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Drugi gsMnet prof. Bartla
. Kr- kóv. 11 czerwca
(snj Drugi gabinet prof. Bartiu niewiele ró- 

Źłu się od pierwszeg , Tamten nosił cechę 
prowizoryczności, r iestety j na nowym 
rządzie cecha ta wyciśnięta jest bardzo wy­
raźnie Uwidoczni 1 się ona w fakcie, żc trzy 
Ważne ministerstsva (spraw zagranicznych, 
oświaty i rolnictwa) nie otrzymały wogóle 
definitywnej obsady, lecz rządzić niemi będą 
kierownicy. Zmiany w porównaniu z poprze 
dr im gabinetem polegają tylko na tern, że 
miejsce p. Czechowicza w min. skarbu za- 
Ijął p. Klamer, zaś miejsce p. Gliwica w m n. 
przemysłu i handlu zajął inż. Kwiatkowski. 
'Jedyne te zmiany przyjęte zestały przez 
opinję publiczną z pewnem niezadowole­
niem, jako oznaka poddania tych dwóch naj­
ważniejszych gospodarczo ministerstw pod 
wpływ wielkiego przemysłu, P. Czechowicz 
był wprawdzie tylko urzędnikiem, ale wy­
trawnym i niezależnym. Natomiast p. Klar- 
ner, były dyrektor Banku Handlowego, po­
zostawał jeszcze za czasów poprzedniego 
swego urzędowania w  rządzie W ł. Grabskie­
go w blizkim kontakcie z organizacją cięż­
kiego przemysłu i kapitału — Lewiataneio. 
,0 p. Kwiatkowskim, dotychczasowym dyre­
ktorze zakładów chorzowskich, powołanym 
do rządu na życzenie p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, twierdzi również „Robotnik", że 
poglądami swymi zbliżony on jest do naro­
dowej demokracji, Pozatem podnosi się na 
jego niekorzyść, że choć był podobno desko 
ńałym organizatorem fabryki chorzowskiej, 
to jednak nigdy nie pracował w administra­
cji państwowej.

Skład nowego rządu, wykazującego tak 
Wybitną przewagę ludzi z wykształceniem 
jtechnicznem (3 inżynierów), dowodzi, że 
rząd ten pomyślany jest jako próba pogodzę 
nia lewicy z prawicą. Teki polityczne przy­
dzielono ludziom z lewicy, teki gospodarcze 
k~  ludziom z prawicy Jakkolwiek można 
mieć poważne zastrzeżenia, czy wybrane je­
dnostki są istotnie najtęższemi w swojej dzie 
dżinie i jakkolwiek zupełne niemal pominię­
cie elementu prawniczego budzi również pe­
wne obawy, to jednak przyznać trzeba, ze 
taka właśnie konstrukcja gabinetu jest w obe 
cnej chwili najodpowiedniejsza. Nie z tego 
pow odu, że prawica i lewica dadzą się za tę 
cenę skłonić do poparcia nowego rządu (bo 
Wynik ten jest dość Wątpliwy), ile raczej 
z powodu znacznie, głębszego. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że w dziedzinie spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i spraw za ­
granicznych zmiana kierunku rządów u nas 
,w duchu liberalizmu i pacyfizmu jest bardzo 
pożądana. Nie mniej prawdą jest, że w dzie­
dzinie gospodarczej realizacja niedawno o  
głoszonego socjalistycznego programu „sa­
nacyjnego" byłaby zgubą państwa, bo wtrą­
ciłaby je w  odmęty* inflacji. Przeciw burżua- 
;jsji zresztą nie możr.a rządzić, nic zmieniając 
konstrukcji społecznej,—  tego dowiodły kro- 
litkotrwałe rządy Moraczewskiego w zaraniu 
bytu państwowego Polski. Jef.lt w ięc synte­
za  takiego lew icow ego kursu w  minister­
stwach politycznym i z prawicowym kursem 
w ministerstwach gospodarczych' będzie mo­
żliwa, to wyniki jej powinny być niezłe, 
v Zasadniczem jest pytanie, czy synteza ta­

ka okaże się możliwą. Nie poruszamy tu 
sprawy, czy między polityką a gospodarką 
niema takiego immanentnego związku, że 
połączenie przeciwnych kursów7 w tych dzie­
dzinach byłoby wykluczone. Sądzimy, że tak 
nie jest, powołując się choćby na samo zna­
czenie słowa „liberalizm’ ’, które w zastoso­
waniu do pohl yki jest przeciwieństwem „re­
akcji” , a w zastosowaniu do gospodarstwa 
społecznego —  przeciwieństwem socjaliz.mu. 
Ważniejszem chwilowo jest pytanie, czy syn 
teza taka jest możliwa z< względów „parla­
mentarnych'1. Otóż okolicznością, która ogro 
mnie ułatwia potwierdzenie tego pytania, jest 
powszechna niemal zgoda co do tego, że 
Sejm i Senat trzeba posłać na dłuższe waka­
cje. Podnoszą się wprawdzie dość uzasadnio 
ne zastrzeżenia przeciw zupełnemu wyelimi 
nowaniu ciał ustawodawczych z życia poli­
tycznego na dłuższy okres czasu, niemniej 
jednak napór bardzo wrpłyWowych czynni­
ków w tym kierunku jest tak silny, że m oż­
na prawie napewno oczekiwać, że nowy iząd 
nie będzie miał w Sejmie przeciwnika, przed 
którym się trzeba usprawiedliwiać lub go 
kaptować. W  takiej zaś atmosferze, wolne] 
od nacisku „suwćrenów", synteza, o której 
mów'my, jakoś większe ma widoki poWodze 
nia. Jest to może sprzeczne z zasadami fizy­
ki czy chemji, ale zato zgodne z obyczajami 
naszego życia publicznego.

Zapewne myśl o zupełnem wydaniu się na 
łaskę i niełaskę rządowi, w którym siedzą lu­
dzie zalatujący mocno wonią „Grabszczy- 
zny” , nie jest społeczeństwu zbyt miłą. Miej-
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my jednak nadzieję, że bolesne doświadcza­
nia „Grabszczyzny” i zgodna co do tego sy­
stemu rządzeniu opinja społeczeństwa ni« 
omieszkają wywrzeć dodatniego Wpływu na1 
linje wytyczne nowego rządu. t.

P. Fieifdtit riiBbiiiiiłsiirkiiiilflKfjiriiwołuieleuti
na korzyść zwolenników zebrarla sią Senatu

(Telefonem od naszego korespondenta)
skusja. Senatorowie z prawicy 1 lewicy 
świadczyli, że wobec stanowiska Prezydenta 
nie mają już wątpliwości co do praw zwoła­
nia Sehatu i załatwienia 3 ustaw. Jedynie 
sen. W oźnicki z Wyzwolenia oświadczył, że 
klub jego jest innego zdania, i nie weźmie 
udziału w obradach Senatu. ,

Posiedzenie Komis;! prawniczej
Warszawa, 10 6. Siri, Po poisedzeniu konB 

wentu seniorów sen. Ringel, jako przewodni 
czący komisji praw niczy zwołał posiedzenie 
komisji, na którem rozpatrywano projekt 
jrtaWy o warunkowem zawieszeniu kary w. 
Mdłopolsce. Referował sen, Makarewicz, 
który zawnieskował cały szereg zmian do1 
projektu ustawy. Sen, Ringel wystąpił prze­
ciwko wywodom sen. Makarewicza. W koń- 
cu ustawę uchwalono w brzmieniu sejmowegi.

Warszawa, 10 6 Sin Dziś o godzinie 12 w 
południe odbył się konwent senjorów sena­
tu, na którym min. sprawiedliwości Makow*- 
ski przedstawił pismo prezydenta Rzeczypo­
spolitej z opinją w sprawie wątpliwości co 
do zwołania senatu.

P. Prezydent nie uznając w zasadzie siły 
wyższej, zajął stanowisko, że w uwzględnie­
niu art. 41 Konstytucji, który mówi: „z chwi 
lą ustąpienia prezydenta Rzeczypospolitej 
Sejm i Senat łączą się Zgromadzenie Na­
rodowe", Senat nie mógł od chwili złożenia 
urzędu przez prezydenta tj. od 15 maja do 4 
czerwca wykonywać swych czynności pra­
wodawczych. Ze względu też na to Senat nic 
obradował w  sprawach trzech ustaw, cho­
ciaż 30-dnioWy termin zastrzeżony d li Sena­
tu do załatwienia ustaw upłynął.

Nad oświadczeniem tem wywiązała się dy-

! n l  przjjął ustawę 3 mim  zawieszenia la ry  w i zaborze austr.
Secfcsja Wyzwolenia. — Senat oOrcczyt sle bez terminu przyszłego

posiedzenia.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 6 Sin. Isa daisiejszem posiedzeniu 
Senatu Zabiał glos przed porządkiem dziennym sen. 
Wo-mlekł, któiy złożył imieniem swego klubu o-

świadczenie, żc ńie m ogąc w żaden sposób uzgodnić 
w yraża‘go brzmitfiia u t . 35 Konstytucji z decyzją 
postawieniu na porządku dziennym dzisiejszego po-
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Wędzenia Senatu ustaw przysłanych przez Sejm do 
Senatu jeszcze 31 marca i 24 kwietnia oraz oświadczę 
Sta p. Prezydenta Rzipltej zakomunikowanego Uon- 
(Wenlowi sen jorów przez min. sprawiedliwości, kłó- 
fee vJaeka, żo termin przepisany przez Konstytucja 
,w tym wypadku jeszcze nie upłynął, oraz ze wzglę­
du na to, że nie miało jeszcze miejsca porozumienie 
w tej sprawie miarodajnych czynników tj. ciał usta- 
IWodjawCzych — Wyzwolenie nie weźmie udziału 
w ■olkTadacli i głosowaniu nad sprawami znajdujace- 
joi sięjna porządku dziennym tern bardziej, że zda­
niom klubu obecny Senat i Sejm przed swojem roz- 
fWSązftndem, które w najbliższym czasie nastąpi, po­
winny obradować tylko nad koniecznością mi pań- 
rtwowemi.

Pod] koniec przemówienia powstała scysja mię­
dzy mówcą a marszałkiem TrąmpczyńSklru, który 
uważał opinję o konieczności rozwiązania Sejmu i 
Senatu zia osobiste zdanie mowCy i stwierdził, że 
ąprawa ta nie należy do porządku dziennego. \Vy- 
Wiązała się wymiana zdań. Senatorowie z Wyzwole­
nia protestowali przez bicie w pulpity, Oo się w se­
nacie pierwszy raz zduizyło. Sea. .Woźuicki wraz

2 kolegami z klubu opuścili następnie saię.
Następnie przystąpiono do porządku dziennego, 

prZyCzein załatwiono nowelę do ustawy o Zakazie 
•wywozu rojiy zagranicę. Referował sen. Długosz.

Dalej uchwalono po referacie sen. Adelmana pro­
jekt ustawy o sprzedaży granitów kolejowych w 
Turcc n. Stryjem.

Wreszcie sen. Ringel referował trzeci punkt po­
rządku dziennego tj. ustawę o warunkowani zawie­
szeniu kary w b. zaborze auslrjackitn. Imieniem ko­
misji prawniczej zaproponował przyjęcie tej ustawy 
bez. zmian, ponieważ należałoby sobie życzyć, aby 
ustawa ta jak najrychlej weszła w ż.ycie.

Sen. Makarewicz polemizował z wywodami sen. 
Ringla, twierdząc, że projekt ustawy został w po­
śpiechu Załatwiony.

W rezultacie ustawę przyjęto bez mian.
Marszalek zamknął następnie posiedzenie oznaj­

miając, że nie może wyznaczyć terminu następnego 
posiedzenia, ponieważ Sejin nie załatwił żadnej 
sprawy, klomby mogła być rozpatrywaną przez Se­
nat.

Deklaracja lewicy polfhiej
w sprawie mniejszości słowiańskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
WaTSZawa, 10, 6 Sin. Kluby polskiej lewicy ogło- 

ttły dzisiaj deklarację Co do nrniej-soości narodo­
wych następującej treści:

Polska demokracja w myśl swoich tradycyj uzna 
Je prawa niepodległości narodu ukraińskiego i bia­
łoruskiego. W  gramcah zaś Rzeczypospolitej pol­
skiej podpisane stronnictwa dołożą wszelkich. sta­
rań, aby w jakDajkrótszym Czasie przeprowadzono 
ustawę o aułonomjł terytorjalnej na ziemiach Rze­
czypospolitej, zamieszkałych przez Większość ludno 
iści ukraińskiej i białoruskiej. Podpisane stronnic­
twa potępiają z całą stanowczością politykę ucisku 
narodowościowego, stonowaną wielokrotnie pod 
wpływem nacjonalizmu władz administracyjnych. 
PoupLsane stronnictwa uznają za Swe najpilniejsze 
zadanie w  odniesieniu do szraw mniejszości 
i » ) zmianę poiityki stosowanej dotychczas przez 
Władze administracyjne i  szkolne,

b) wprowadzenie w życie całej Pełni przepisów 
Konstytucji, gwarantujących prawa mniejszości na- 
■odowyeh w Polsce,

c) podpisane stronnictwa przystąpią razem z de­
mokratycznymi żywiołami mniejszości narodowych 
do walk przeciw wszelkim objawem nacjonalizmu 
tak z jednej jak i z drugiej strony.

Podpisano:

PPS, PSL, Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie
Zauważyć należy, Że Kłub PraCy deklaracji lej 

nie podpisał i jak to wynika z przebiegu dzisiejsze­
go posiedzenia lego klubu, klub ten redagował od­
dzielną deklarację.

Stanowisko Klubu Pracy
wob«< aktualnych zagadnlsA  

politycznych
Warszawa, 10. G Sin. Dzisiaj obiadował Klub Pra­

cy który po rozważeniu obecnej sytuacji politycz­
nej stwierdził, że Sejm obecny, który nie odzwier­
ciedla w najmniejszym stopniu woli narodu, powi­
nien być rozwiązany przez wlaSną decyzję natych­
miast po załatwieniu najważniejszych konieczności 
państwowych. Klub PraCy połączy się z innemi u- 
gru.powatliami sejinowemi celem wspólnego wystą­
pienia w tej sprawie jeszcze przed zebraniem się 
Sejm u.

Wreszcie przyjęto rezolucję w sprawie ustosun­
kowania się do te-rytorjalnych mniejszości narodo­
wych, jako podstawę porozumienia.

Wobec ustąpienia zaś prof. Bartla ze stanowiska 
prezesa tego klubu, wybrany został prezesem pos. 
Kości alko wskł.

Mń. M  tar le smiiis step M i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 6 Sin. W  dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie nowy min. skarbu p. Klarnet", l tóry 
przy tej sposobności oświadczył urzędnikom mini- 
•terstwa, że świadom jest roli, jaką w tej chwili 
rząd ma dlo spełnienia. P. minister jest przekonany, 
te  przez współpracę wszystkich funkcjonarjuszy 
■dola doprowadzić wszystko do normalnego biegu. 
!P. minister uważa ministerstwo skarbu za jeden 
r najważniejszych działów administracji dlatego

też pragnąłby by ten dział stał się Wzorem dla wszy 
stkich. Skarb państwa je-l własnością wszystkich 
obywateli i wszyscy obywatele ponoszą ofiary na 
rzcCz skarbu państwa. Obowiązkiem zatem jest wszy 
stkich pilnować, aby nic z tego skarbu nie uronio­
no. P. minister pragnie, aby słowa te dlotarly do 
wszystkich od najwyższych urzędników, aż do wf>- 
nych. Podwoje tego gabinetu będą otwarte dla 
wszystkich, którzy przyjdą do niego z inicjatywą.

Krwawe zajścia w Ostrowcu
Warszawa, 10. 6 Sin, Do Warszawy nadeszła wia- 

loffność z Ostrowca o  krwawych zajściach, jakie 
tliły tam miejsce. Przebieg zajść być następujący: 
Wczoraj policja w Ostrowcu aresztowała kilku ro­
botników, zajętych we fabryce żelaza za czynne znie 
rażenie dyrektora tahryki. Dzisiaj tłum robotników 
lomagał się uwolnienia aresztowanych. Policja dała 
jk> tłumu salwę, której rezultatem było 4 zabitych 
I kilkunastu rannych. Zajście to wywołało olbrzymie 
wzburzenie wśród robotników. Na znak protestu za­
kłady starachowieokie i ostrowieckie stanęły.

Na skutek zajść posłowie PPS iutcrwenjowali u

(Telefonem od naszego korespondenta)
premjera Bartla. n?;

i
Warszawa, 10. 6 Sin. Z Ostrowca donoszą, że 

wśród zabitych znajduje się 1 Żyd, a wśród ran­
nych, których jest 8 znajduje się 2 policjantów. Pre 
mjer Bartel i min. spraw wewn. Młodzianowski po­
rozumieli się z wojewodą kieleckim Manteuflem i 
polecali mu wyjechać do Ostrowca celem (pirzeprowa 
dzenia dochodzeń. Niezależnie od tego wyjeżdża ko- 
r.isja z ramienia Władz centralnych, oraz poseł so­
cjalistyczny Pużok, który wybrany został z lego 
okręgu.

Misja prof. Kemmerera w Polsce
Waszyngton, 10 6, PAT, „Washington 

Post" zamieściła artykuł W-stępny o misji 
prof. Kemmerera w Polsce. Dziennik upatru 
je w tem dowód stałości i solidarności dążeń 
Polski, przyczem zwraca uwagę na koniecz­
ność przeciwdziałania sensacyjnej propagan­
dzie berlińskiej, —  —
V iW dalszym ciągu „Washington. Post" wy­

raża zadowolenie z powodu zwrócenia się 
Polski do Ameryki, Dziennik sądzi, że zapc- 
wn to Polsce korzyści, gdyż misja amerykań 
ska pozbawiona jest celów  politycznych, — 
Przeprowadzenie sanaqi przy pomocy kapi­
tałów amerykańskich ułatwi inwestycję ka­
pitałów amerykańskich w Polsce.

Piżjtzla ICO minii diliiń
(T c4«£wmmb *4 aaszaga

Warszawą, 10 6. Sin, W edle doniesień 
pism berlińskich grupa amerykańska jestj 
skłonna dać Polsce poważną pożyczkę, al« 
przedtem chce zapoznać się z życiem gospo- 
darczem Polski i w tym celu wyjeżdżają da 
Warszawy bankierzy z prof, Kemmerereia 
Jano warunek jest kontrola grupy amerykań 
skiej nad sposobem użycia pożyczki, którjt 
ma w;;nosić 100 miljonów dolarów,

M iii C ii mikt i  teki kilei
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 G Sin. Premjer Bartel, który pia­
stuje równocześnie tekę min. k-olei zrezygnował z tej 
teki. Jego miejsce zajmie najprawdopodobniej fa* 
chowiec. Nominacja zostanie w tych dniach oglo* 
szoną. ■ .. . ,  .

Lnii3 ii zwMtnltiii mizjHtjiiimiiii
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10. 6 Sin, Dzisiaj odbyło się wąpóln#

posiedzenie stronnictw lewicy polskiej, na którem 
postanowiono zwrócić się do marszałka. Sejmu Ra­
taja, by zwołał posiedzenie Sejmu już na przyszły, 
tydzień. Na posiedzeniu tem ma zapaść decyzja co 
do rozwiązania Sejmu.

Rilm a snoizaldw s M  ft w fto
na podstawie nowel ordynacji 

wyborczej
Warszawa, 10. 6 Sin. Przewodniczący komisji sej* 

nowej administracyjnej pos. Putek (Wyzw.) zwołał 
na środę dn. IG brn. posiedzenie komisji atłmdnistra- 
Cyjnej dla załatwienia 6 projektów „staw samorzą­
dowych miejskich i wiejskich w sprawie ordynacji 
Wyborczej do samorządów.

Należy zaznaczyć, że przed wypadkami majOwcml 
zawarty został koinpronis przez stronnictwa pol­
skie w sprawie projektów tych ustaw.

Pos Putek jest zdania, że komisja administracyjna 
zdoła w ciągu tygodnia załatwić szereg wniosków 
i przedstawić je Sejmoyi do Załatwienia tak, że w 
lipeu jeszcze będą mogły być przeprowadzone wy- 
bOTy.

lmi\ kileieu ni lilii w am -Lrii
Warszawa, 10. 6 Sin. W1 nocy z dnia 9 na 10 bur.

0 godz. 202 na 7-mym kilome-trze szlaku Kublin—* 
Lublin— ZębcszyCe, linji Lublin—Rozwadów, uda­
remniono zamach planowany na pociąg pospieszny 
kursujący między Warszawą a Lwowem. Nieznani 
zbrodniarze położyli wzdłuż toru kilka slupów Zwią­
zanych drutem, zaś w pobliżu mostu zatarasowali 
tor luźnymi slupami. Pierwsze zapory zostały zrzu­
cone z totru przez. rozgnniaCze parowozów, poczem 
pociąg został otrzymany. Pio usunięciu dalszych za* 
]>or, pociąg ruszył w drogę. Pociąg przybył do Roz*, 
wadowa z pewtnem opóźnieniem. Władze kolejową
1 policyjne pra wodzą w tej sprawie energiczne śledZ* 
Iwo. ’ )

PREMJER WĘGIERSKI BETHLEN ZNIE­
W AŻONY CZYNNIE W  GENEWIE. 

Genewa, 10 6, PAT, O godzinie 10,30 wę­
gierski prezydent ministrów hr, Bethlen, któi 
ry znajdował się w  towarzystwie ministra 
skarbu Budy, w gmachu Ligi Narodów został 
znieważony czynnie przez niejakiego Iwana 
de Justh. rusth zawołał do premjera: Oto
ma imieniem narodu Węgierskiego. Po tycłf 
słowach rzucił Justh pisma ulotne pisane na 
maszynie, zwrócone przeciwko rządowi wę­
gierskiemu. _ ——-

Justh został oddany natychmiast policji* 
Sprawca przedstawił się, jako sekretarz re­
publikańskiego stronnictwa węglerkiego t
członek Ligi dla praw człowieka. Nadtd 
wykazał się legitymacją paryskiego dzienni­
ka „Ere Nouvelle". Dochodzenia policji 
stwierdziły, że nazywa się on faktyczni*
Emeryk Ber i że był sekretarzem i przywód­
cą stronnictwa K arolyego,

Bethlem za ohował się w czasie zajścia sp* 
kojnie. Oświadczył on dziennikarzom, 
czyn kwalifikuje samą osobę. Generalny s** 
kretarz Ligi sir Drummond wystosował na4 
tychmiast do hr, Bethlena list, w  którym wy­
raził najgłębsze ubolewanie generalnego *** 
kretanata g pewodu zajścia, ,
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Wywiad z posłem Dr. Thonem.

Kraków, 10 czerwca J — Czy rozbicie R. N. może, zdaniem IJana
W  związkti z obradami ostatniego pcsie- 

iłzenia Kady Naczelnej Organizacji Sjonisly- 
ęznęj w Polsce, zwróciliśmy się do posła dra 
Thona z prośbą r> uddzielenie nam autentycz 
Łych informacyj w tej sprawie, a w szczegół 
Łości określenie nam, jaki jest obecny stan
rzeczy. . , - t

— Faktyczny stan rzeczy —  odpowiedział 
Łam poseł dr Thon —  jest taki, że Rada na­
czelną przestała istnieć. Z wielkim żalem 
fctwierdzam, że unilikacja, do której zawsze 
dążyliśmy i do której daliśmy inicjatywę, 
nie udała się. W edle naszej koncepcji miał 
naczelny organ całej Organizacji sjonislycz- 
nei w  Polsce służyć niejako za rówoważnik 
w znanej, panującej u nas wielkiej rozbież­
ności zdań, w szczególności odnośnie dc kre 
ranku, zasad i taktyki naszej polityki krajo­
wej.

Przebieg obrad ostatniego posiedzenia Ra­
dy Naczelnej podany był w żydowskiej pra­
sie warszawskiej nieściśle, ą obawiam się, 
że nawet umyślnie nieściśle. Przebieg był ta­
ki, że już w czasie obrad przedpołudnio­
wych wszyscy prawni członkowie Rady Na­
czelnej ze Wschodniej Małopolski Wystąpili 
z  Rady Naczelnej z powodu uchwały rozsze­
rzającej prerogatywy tej instytucji także na 
prowadzenie akci wyborczej do Sejmu i Se­
natu, a na popołudniowem posiedzeniu orga­
nizacja Zachodniej Małopolski i Śląska zgło 
sila wystąpienie z Rady Naczelnej z powodu 
odrzucenia jej ultymatywnego wniosku co 
do niewybrania do prezydjum R. N. obec­
nych posłów i senatorów. Mówię „prawni" 
członkowie ze Wschodniej Małopolski, gdyż 
Według uchwały ostatniego Zjazdu sjonisty- 
cznego ogólno-polskiego, przekazano miano 
Wanię członków Rady Naczelnej poszczegól­
nym Komitetom Centralnym, a ci towarzy­
sze ze Wschodniej Małopolski, którzy demon 
straCyjnie w Radzie Naczelnej pozostali (po­
seł Frostig i senator K ."enstreich) przez iwo 
wąki Komitet Centralny nie zostali do Rady 
Naczelm j wysłani. Pozostał wprawdzie w 
Radzie Naczelnej zrazu także tow. dr Reich- 
man z Przemyśla, lecz później i on także 
wystąpił, soildaryzując się ze stanowiskiem 
większości towarzyszy ze wschodniej Mało­
polski, Co się tyczy członków R. N. z Ma­
łopolski zachodniej, to nie jest zgodne z pra­
wdą —  jalf to głosi oficjalny komunikat i 
sprawozdanie w Hajncie — lakobym był tyl- 
«:o oświadczył, że nie bierzemy tylko udziału 
w Wyborze prezydjum, albowiem wyraźnie 
oświadczyłem, — co zresztą zatonowane jest 
W protokole .obrad, —  że z Rady Naczelnej 
Występujemy. Zresztą oficjalny komunikat 
w  sprawie tego Wystąpienia ogłosi krakow­
ska Egzekutywa Sjonistyczna.

— W  jaki więc spcsób mimo to ukonsty­
tuowała się R. N i w  jaki sposób prowadzi 
dąlsze agendy?

—  Jest to dla mnie dziwaczne postępowa­
nie, którego zupełnie nie rozumiem. Pozosta 
li towarzysze z Królestwa i Wileńskiego 
mieli oczywiście praWo ukonstytuowania się 
jako k  N. Komitetów Centralnych tych 
dwóch dzielnic, a nie wolno im natomiast 
przemawiać w imieniu całej Organizacji S jo­
nistycznej w Polsce. Jeżeli zależy im na 
utrzymaniu fikcji kadłubowej R. N. i na dal- 
Szem wskutek lego rozbijaniu jedności Or­
ganizacji Sjonistycznej, to jest to ich rzecz, 
za którą ja me odpowiadam.

—  Czy będą obecnie podejmowane próby 
'celem wyrównania różnic i stworzenia isto­
tnej unifikacji?

—  Próby takie nie mogą niestety wydać 
pozytywnego rezultatu, z powodu nielicze­
nia się towarzyszy z Kongresówki z naszem 
jasnem, słusznem i chyba zrozumiałem sta­
nowiskiem co do składu prezydjum R. N„ 
które w żaden sposób nie może mieć bojo­
wego i dyktatorskiego charakteru.

Fo-sła, pociągnąć za sobą ujemne następ­
stwa dla pracy & jonistycznej w Polsce?

—  Niestety obawiam się, że tak .. i dlatego 
właśnie dążyliśmy konsekwentnie do zjedno­
czenia, bo wychodzimy z założenia, że praca 
sjonistyczna w kraju byłaby znacznie wy­
dajniejsza pod ogólnem zjednoczonem kie­
rownictwem, Niestety nasze nadzieje nie 
spełniły się, bo przez cały czas istnienia. R. 
N. ciągłe konflikty i teroryzoWama z pewnej 
strony nie dopuściły nawet do rozpoczęcia 
właściwi j pracy sionistycznej. Teraz zas, 
pod obecnem bardzo jednostronnem kierow­
nictwem wspólna praca stałaby się jeszcze 
bardziej niemożliwą. Spodziewam się jednak, 
że poszczególne Komitety Centralne, w szcze 
gólności mówię tu o naszym K. C. w Krako­
wie, wysila obecnie jeszcze bardziej całą 
swoją energję, aby praca sjonistyczna wsku­
tek rozbicia R, N. o ile możności żadnej nie 
poniosła szkody. Naturalnie, przez to rozbi­
cie cierpi prestige j powaga organizacji. Ale, 
z najgłębszem żalem stwierdzam jeszcze raz, 
że po wyczerpaniu wszystkich możliwych 
ustępstw i cfiar z naszej strony, nie mogli­
śmy więcej zgodzić się na ten ostatni, wprost 
przeciw nam wymierzony cios. Zresztą, ze 
stworzenia fikcji kadłubowe? R N. widać, z 
jakiem lekceważeniem towarzysze nasi z 
Królestwa przechodzą nad nami do porząd­
ku. Jest rzeczywiście pożałowania godnem, 
że właśnie na tle polityki kiajowej dochodzi 
skutkiem niepjhamowania namiętności po 
stronie niektórych towarzyszy do tak przy­
krych konsekwęncyj. Może na polu właści­
wej pracy sjonistycznej prędzej będzie mo­
żna dojść do zjednoczenia i jednolitego kie­
rownictwa. Oczywiście, że nikt z nas nie 
myśli o wojnie i o rozdmuchiwaniu konfli­
któw. Drogi nasze są różne, lecz cel, który 
nam przyświeca jest ten sam: poprawienie
doli żydostwa polskiego i wywalczenie na­
leżnych mu praw.

Z posiedzenia Rady Naczelnej 
Org. Sjońskiej v/ 'olsce

W  uzupełnieniu onegdajszej wiadomość? 
o posiedzeniu Rady Naczelnej Org, Sjoa« 
w Polsce, podajemy obecnie następując^ 
szczegóły: W  imieniu specjalnie wybranej! 
komisji proponuje dr. Gottlieb przyjęcie 
dwóch rezolucyj, w których stwierdza Ję , 

Rada Naczelna jest najwyższą instancjąlze
sjonistyczną, mającą przeprowadzić p r z y  
szłą kampanję wyborczą do sejmu i do sen® 
tu. Poszczególne komitety centralne wysta­
wiają samodzielnie listę kandydatów vf| 
swych okręgach, atoli lista ta ma być za­
twierdzona przez Radę Naczelną,

Dr. I, Schwarzbart (Kraków) proponuje 
łożenie głosowania nad rezolucją do przy-t 
szłego posiedzenia R. N. niosek dra 
Schwarzbarta został przyjęty. Przystąpiono 
następnie do wyboru prezydjum R. N. Prop0 
zycję dra Schwarzuarta w sprawie odłoże­
nia Wyboru prezydjum do przyszłego posiew 
dzenia R. N. odrzucono. Poseł dr. Tbott 
wnosi następnie, by dc prezydjum nie 
wszedł żaden poseł, ani senator. Wniosek poi 
sła Thona nie uzyskał większości. Przed 
przystąpieniem do głosowania oświadcza pa 
seł Thon, że przedstawiciele Egzekutywy 
sjonistycznej zachodniej Małopolski nie we­
zmą udziału w wyborach i opuszczają posie 
dzeąie. Do prezydjum Rady Naczelnej wy­
brano jednogłośnie: posła Gruenbąuma, dra 
Gottlieba, posła Hartglasa, Ł. Lewitego, ad­
wokata Seidemanna, posła Rosenblatta i J. 
Bergera. Dla pcz edstawicieli egzekutywy * 
Małopolski zachodniej i wschodniej pozosta 
wiono dwa miejsca. Prezvdjum Rady Naczel 
nej wybrało, jak wiadomo, wzewodn rżą­
cym posła Gruenbauma, a wiceprzewodni­
czącym J, Bergera z Wilna. Prezydjum u- 
chwąliło w najbliższym czasie wydać ode­
zwę do wszystkich sjonistów w Polsce, Naj; 
blizsze posiedzenie Rady naczelnej odbę­
dzie się 11 lipCa br,

W  ten sposób przedstawia przebieg obrad 
R. N, p, Grawicki w Hajncie. Jak z zamie­
szczonego obok wywiadu naszego z pos. 
Drem Thonem wynika, przedstawienie to jest 
w zasadniczych punktach nieścisłe, ; . . v

Na horyzoncie politycznym
M i i fc rt i  L ii M

Dziennik „O G lobo'’ wychodzący w Rio de 
Janeiro, doniósł niedawno, że Brazylja rna za 
miar wystąpić z Ligi Narodów. Najprawdo­
podobniej inspirowane to doniesienie ma na 
celu wpłynięcie na obecną sesję rad} Ligi Na 
rodów, wątpliwą jednakowoż jest rzeczą’, 
czy doniesienie to zgodne jest z prawdą, Bar 
dzo być może, że Brazylja pójdzie za przy­
kładem Argentyny, która swego czasu oficjał 
nie z Ligi Narodów nie Wystąpiła, nie biorąc 
zresztą udziału w jej pracach. Także Hiszpa 
nja odgrywa rolę sfinksa, a chociaż w swych 
ehuncjacjach nie posuwa się tak daleko, jak 
Brazylja, podtrzymuje jednakowoż kategory 
cznie swoje żądanie o przyznanie jej stałego 
mandatu w Radzie Ligi. Jak wiadomo, dnia 
28 bm. ma się zebrać powtórnie komisja po­
wołana do studjów nad reorganizacją skła­
du Rady, by w drugier.i czytaniu załatwić 
kompromisowy projekt lorda Roberta Cecila 
o którym swego czasu pisaliśmy na łamach 
„Nowego Dziennika" Można przyjąć, że Hi- 
szpanja do tego czasu stanowiska swego nie 
zmieni. Z drugiej stronv też nie ulega wątpli 
wości, że wielkie mocarstwa nie dadzą się. na 
kłonić do powiększenia stałych miejsc. Ko­
misja najprawdopodobniej w drugiem czyta­
niu rozbije się na większość i mniejszość, a 
sprawa i sama przejdzie do jesiennej sesji 
przed Ligę Narodów,

W  każdym razie odbywa się ciągle żywa 
wymiana zdań, a Francja i Anglja usiłują wy 
wrzeć nacisk na Brazvlię i Hiszpanję. Ze 
strony tych państw miano przyrzec Brazylji 
w -r a w d z je  n 5e«+nłv m a n d at -  t^m że p o  u -

pływie kadencji Brazylja będzie powtórnie 
wybrana. Czy i o ile pogłoski te polegają na, 
prawdzie, trudno narazie skontrolować, w, 
każdym razie delegat Brazylji Mello Franco 
zjawił się na ostatniem posiedzeniu Rady Li 
gi, jakby nic nie zaszło. W śród tych stosunl 
ków sprawa składu Rady Ligi na tej sesji 
nie będzie najprawdopodobniej załatwiona j  
przeniesioną zostanie na sesję jesienną.

Faszyzm w Czeckach
W  ostatnich czasach republika Czesko-sło 

Wacka była zaniepokojoną rewolucyjnymi 
występami czeskich faszystów. Faszyzm do­
tychczas nie odgrywał w Czechach poważnej 
roli, stał się jednak niebeZpiecznym z chwi­
l i  gdy do niego przyłączyli się narodowi' 
demokraci z Kramarzem na czele. Partja ta 
przy wyborach do parlamentu poniosła do­
tkliwą porażkę i dlatego pragnęła Wypłyną4 
z powrotem ua falach faszyzmu. Przez to, 
że narodowi demokraci oświadczyli się za 
faszyzmem, komiczny z początku ten ruch! 
stał się niebezpiecznym. W  rozmaitych mia­
stach prowincji oraz w samej Pradze faszy-> 
ści urządzali skandale —  i piorunowali 
przeciwko Masarykowi i Beneszowi, zarzu­
cając im straszne rzeczy tj. chęć zawarcia 
ugody z Niemcami czeskimi. Do narodowych' 
demokratów przyłączył się też były minister 
Stribrny, rywal Benesza, który chciał przy cią 
gnąć na stronę faszyzmu partję narodowo- 
socjalistyczną wraz z organem . partyjnym 
„Czeskie Słowo".

Gdy sytuacja stawała się już tak napięlą, 
rozpoczęto kontrofenzyWę, Stribrny musiał 
wbrew swei wolt nńiść na urlop, o woływ**
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w partji narodowych* socjalistów zosta­

ły  sparaliżowane Socjalny demokrata Be- 
ełtyne, były minister koleji i jeden z najtęe- 
aszych czeskich publicystów, rozpoczął kam- 
panję przeciwko szefowi sztabu generalnego 
jGajdzie, zarzucając mu sympatji faszystow­
skie. Gajda widział się zmuszonym zdemen- 
*>wać wszystkie pogłoski o swoich planach 
faszystowskich. Leg.joniści, którzy zwartym 
-obozem stoją po stronie Masaryka, zwołali 
w  całym szeregu miast ludowe zgromadze­
nia, na których Masarykowi 1 Beneszowi bu­
rzliwe urządzono owacje. Także organizacja 
czeskich Sokołów, skupia iąca przeszło pół 
ndljona członków oświadczyła się na swoim 
;kongresie, który się niedawno zaczął, prze­
ciw ko faszyzmowi,

;Te antyfaszystowskie demonstracje wyka- 
aaiy ponad1 wszelką wątpliwość, że lud cze- 
ski nie zamierza opuścić drogi demokracji, 
oraz ż e Masaryk pozostaje nadal w Cze- 
[dfacłi najbardziej popularną osobistością. 
Taktyka Masaryka polega obecnie na tern, 
jby wysuwając postulaty natury ekonomicz­
niej doprowadzić do gospodarczego porozu­
mienia młęcLz" Czecnami a Niemcami. Udaio 
jmu się to przy przeprowadzeniu ceł zbożo- 
jwych, za któiemi oświadczył się jednolity 
Imók partji agrarnych tak czeskich jak i nie 
jjnrieckich, Ciekawą jest rzeczą, że do tego 
Jbłoku przystąpili także narodowi demokra­
ci, chociaż w  myśl swego faszystowskiego 
ijprogramu wypowiedzieli zaciętą wojnę Niem

Podział Chin ua pięć militar­
nych satrapij

Czan^-Tso-Lin i W u -P cj—Fu mają w  tycn 
dniach zetknąć się osobiście w Tjentsinie, a 
ta konfeiencja może mieć nadzwyczajne 
Wprost znaczeire dla ułożenia się stosunków 
w Chinach, Na tej konferencji ma być uczy 
iona próba odgraniczenia strefy wpływów, 

ddyby to odgraniczenie rzeczywiście się u 
la ło , Chirty rozpadłyby się na pięć militar­
nych satrapij, a mianowicie północna część

I w raz z Mandżurią przypadłaby Czang- 
,/so-Linow i, W u-Pej-Pu otrzyma prowmeję 
Tschili i terytorja graniczące. Na południu 
(Tząd Kantonu oddawna jest samodzielny. W  
Szanghaju Sun-Czuan Fang, dotychczasowy 
Igubernator Ischekiang i Kiang-Su, usiłujący 
lUtworzyć swoją konstelację ze stolicą w Nan 
Ikingu, Południowy zaś zachód zajmuje pro- 
(wincja Yiinnan, która także ogłosiła swoją
(niepodległość.

W  włpjsku W u Pej Fu wybuchł rokosz, 
sale W u Pej Fu udało się opanować sytuację 
ji ogłosić ogólną mobilizację, by powstrzy­
mać marsz wojsk narodowych. Czy w tej a- 
kcji Wu Pej Fu weźmie także udział Czang- 
tTso-Liu, zależy od konferencji w Tjentsinie. 
IW każtjym razie partja narodowo-socjalisty 
czna usiłuje za wszelką cenę rozbić koalicję 
iobu marszałków. Rosja także w tym kierun 
kn pracuje. —

Ambasador rosyjski w Chinach Karachan, 
kierujący zakrojoną na olbrzymią miarę pro 
fl&gandą sowiecką na tym terenie, wystoso­
w ał do marszałka Wu-Pej-Fu pismo, w kto- 
łftn wyraża zdziwienie, że mąż tak poważ­
ny i ceniony łączy się z Czang-Tso-Linem, 
największym uzurpatorem, jakiego Chiny wi 
działy — słowa Karachana - narzędziem Ja- 
ponji, człowiekiem, który obecnie spiskuje 
C Anglią i Stanami Zjednoczonemi. Kara­
chan obiecuje W u-Pei-Fu pomoc Rosji w lu 
dziach i materjaie, o ile zdecyduje się współ 
diziałać z popieranym przez Rosję gen. Feng- 
jHu-Sjangiem,
i W u-Pei-Fu odpowiedział na to: „Pańska
nieproszona rade jest niesłychaną bezczelno 
Jścią w stosunku do Chin. Daję panu jedną 
radę: niech się pen wynosi z naszego kraju, 
|ak długo jeszcze sytuacja na to pozwala. Ja 
*am decyduję o  tern, z kim mam współdzia­
łać. Zawiadomię marszałka Czang-Tso-Una 
n iem. że pan usiłował nas poróżnić", 5J

Oblicze rzeczywistości polskiej
Społeczeństwo polskie przechodzi próby 

straszliwe, W  ciężkich zmaganiach wewnę­
trznych, we wysiłkach wielekroć darem­
nych, w trudach niezmiernych, w rozczaro­
waniach bolesnych przeżywa rzeczywistość 
i prawdę swojej wolności.

Jedynie głębia przeżycia zdolną jest zmie 
nić frazeologję w ideologję wolności. Niema 
wolności darowanej, lub znalezionej przy­
padkiem. Jej trud bywa nieraz cięższym od 
brzemienia niewoli. Przynosi ona ze sobą 
nietylko pełnię praw, ale również i pełnię o- 
bowiązków. O ustanowienie praw Wolności 
dla dzisiejszych i przyszłych pokoleń i o usia 
nowienie pełni obowiązków w obec siebie i 
ludzkości na dziś i na przyszłość — toczy 
się sprawa w Polsce.

Poczęta w chwilach cnaosu i zamętu pojęć 
wolność polska objawiła się nagłym w ybu- 
chem wszystkich złych i dobrych instyn­
któw, jakie tkwią w duszy każdego narodu 
Mając za sobą tradycje własnej, a przed so 
bą wzory nowoczesnych demokracyj urzą­
dziła się Polska we formach republiki demo 
kratycznej. Od dawna wszak założeniem i 
celem było wykrzesanie nowych, twórczych 
sil z mas ludowych. Z rozmachem poczęto 
budować nowe formy życia. Lecz oyły to for 
mv tylko bez treści i prawdy wewnętrznej. 
NoWa Polska, przewartościowawszy wszyst 
kie dawne wartości, sama nie posiadła żadne 
go ideału. Rozgrzeszała się z góry za wszyst 
ko w imię ..interesu narodowego". Kiedy zaś 
nagle spiętrzyły się przed nią olbrzymie za 
gadnienia społeczne, narodowe, gospodarcze 
i adminis trącym e własnej państwowości i 
kiedy zrodziło się pytanie, kto bierze na sie 
be odpowiedzialność za losy trzyd*ies*u mil 
jonów ludzi, zamieszkujących te ziemię, wów 
czas demagogja chciwa a naiwna bez wana 
nia chwyciła „kaduceus" w swoje ręce. Od­
wagę swoją czerpała nie z rozumu, ale z głę 
bi złych instynktów. Frazes interesu narodo 
wego zastąpił celowrą myśl, a bezwzględ­
ność wstąpiła w miejsce poczucia odpowie 
dzialności) Istota demokracji, tj. skoordyno­
wane działanie na zasadzie wzajemnego poro 
zumienia, zwyrodniało w nieskoordynowane 
poczynania wśród ohydnych targów parlyj 
nych. Były to targi nie o prawo, ale o przy 
wileje samolubstwa partyjnego i stanowego. 
O obowiązkach wobec siebie i innych nie 
myślano i nie mówiono.

Taka demokracja, prowadzona przez lu­

dzi bez poczucia odpowiedzialności, 
wywana bez poczucia obowiązków, prowa* 
dziła do deprawacji. Organizacja, mająca t*  
kich wykonawców, prowadziła do dezorga^ 
ńizacji, to znaczy do coiania się i p«ucaa O- 
dziedziczonych form ustrojowych.

Życie w Polsce stanęło pod znakiem r02* 
stroju i rozkładu. Na społeczeństwo spadały 
jedna klęska za drugą, lecz nie miano odw * 
gi spojrzenia prawdzie w oczy. Ogólny sp lof 
spraw wyrastał w jakąś dziwną niedorzeci^ 
ność, która się sama w sobie załamać nxt« 
siała.

Przyszło załamanie i klęska, jakiej dotąd 
nie był©:. Zjawiło się widmo wojny domowej*, 
wojny wszystkich z wszystkimi Lecz przęśl 
ten odruch gwałtowny społeczeństwo zo* 
stało zmuszone do spojrzenia oko w oko gra 
zie rzeczywistości i prawdy.. Zobaczyło na^ 
gle obraz spraw swoich i zadrżało w  najf* 
głębszych tajniach serca od tego widoku Kof 
mu raz danem było ujrzeć takie oblicze rze 
czywistości — znienawidzieć ją musi wszys? 
kimi : tam duszy swojej...

W  głębiach duszy narodu polskiego tkwią, 
tak, jak w duszy każdego innego wartościo­
wego narodu, nietylko dobre instynkty, alei 
świadomość wielkich wartości okazanych ii 
Wypróbowanych w rozwoju dziejowym, W / 
narodzie polskim żyje świadomość wielkich! 
idei etycznych i takiego napięcia twórczycłi 
myśli, które naród ten uczyniły jednym z  
wielkich narodów w  rodzinie ludzkości. Wyj 
buchnęły one jasnym płomieniem w okre&fc 
największych klęsk i upadku, a pozwoliły, 
nietylko biernie przetrwać, ale rozwinąć buji 
ne życie pełne siły, głębi i prawdy. Myśli 
polska była wówczas tak napięta ku Wznio-, 
słości, jak luk, co  wyrzuca strzały ku niebu, 
Był to okres Wzmożonego poczucia odpowie*, 
dzialności i rozwpju polskiego sumienia, któt 
re zdołało wstrząsnąć sumieniem śvlata.

Z chosu dzisiejszego wyłonić się musi rz€  
czywistość nowa. Zrodzi ją tylko siła dośrod! 
kowa wielkich idei. Nie mogą one być inne 
od tych wiecznych prawd etycznych i histo­
rycznych, które wieścił romantyzm i mesja-* 
niz.n, w najwyższem napięciu myśli polskiej,

Odrodzenie tych prawd, nie we formie i ge 
ście, nie w abstrakcji, ale w  treści j prawdzie 
wewnętrznej odzyskanej niepodległości, bę­
dzie dopiero odrodzeniem wolnej Polski,

Dr, Ludwik Oberlaender,

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Widoki uzyskania pożyczki 
dla odbudowy Palestyny

„Hajnt‘‘ donosi: W  kołach zbliżonych do 
Egzekutywy Sjonistycznej panu je przekona­
nie, że jeszcze w przeciągu bieżącego miesią 
ca będzie ogłoszony fakt, który wywoła 
wielkie zadowolenie w kołach sjonistycz- 
nych. Fakt ten położy kres obecnemu kryzy 
sowi ekonomicznemu i bezrobociu w Palesty 
nie. ' ’ . i

Prof. Weizman dał do zrozumienia w roz 
mowie z korespondentem „Haarec", że cho­
dzi tu o  pomyślne widoki otrzymania znacz 
niejszej pożyczki dla odbudowy Palestyny. 
Jak słychać, w najbliższym czasie wyśle E- 
gzekutywa londyńska do Palestyny 50,000 
funtów szterlingów na cele prac publicznych.

REPREZENTACJA ŻYDOWSKA W PARLAMEN 
CIE RUMUŃSKIM

Bukareszt (ŻAT) Według niedawn o podanej wia­
domości telegraficznej wybranych zostało do parla­
mentu rumuń&klogo 5 posłów Źydow, a mianowicie 
Jaros lavici, Wormbrnnd, Gulnik, Glundireich i Dr 
M. Ebner Oiraz 4 senatorów: Rabin Cyrtlson z Ki- 
szyniewa, Gutnik, Sztrat L.n oraz Mendelsoho, wy­
brany jako przedstawiciel Izby handlowej w J iss ich 
Jest on również członkiem żydowskiego klubu na- 
rodowego ze strony sjonisłów.

Pose< Jarosłavici jest wiceministrem handlu. Jest 
I  to pien, jzy  Żyd rumuński, zajmujący tuk wybitne

stanowisko. Dr Ebner jest leader, m żydowskiej par. 
tji zjednoczeniowej na Bukowinie i prezesem orga­
nizacji SjonistyCZnej.

NA KONGRESIE KOBIET wygłosiła przemówi d 
nie debgfetka kobdel palestyńskich Dr Welt-Strauso- 
wa, która zobrazowała walkę kobiet palestyńskich 
o prawo wyborcze do Leum,.

ZNANY LITERAT fydowsko rosyjski Andrzej 
Sobol popełnił samobójstwo w Moski, ie. Przyczyn a 
samobójstwa dotąd nieznana.

Nidfttłane czasopisma
„HAN O AR W ‘HA AKEC**. W Teł Awiwie rozpo­

czął wychodzić pod tym tytułem nowy organ mło­
dzieży pod redakcją Dra Eliesrera Riegera. Nowe pi­
smo, reprezeuitująco się bardizm pięknie i okazale/ 
będzie wychodziło raz na 2 mieSaąoe Zeszyt pierw­
szy zawiera artykuły i prace E. Riegera, SZalOODz 
Spi< gLa, G. Hanouha, J. Karnd‘egoi, M.Temklina, J. 
Lachibautna A. Margoliesa, J, Kohanego i w. In. — 
Adres red.: Tel Awiw POfi. 738, jdzn.; „Hanoar wd' 
Haaretz*1 c/o Ker en Kajom, ih Offióe, Tel Awiw.

„GAZETA LITERAC KA“ , Nr. 9 — 10 za-> 
wiara artykuły i prace Jerzego Brauna. A. Po­
lewki, J. Stępowskdegio, K. Kosińskiego (o teatrzś 
japońskim), A. Brzozowskiej, A. AtikaSdfia J. Janów-1’: 
skiego K. Estreichera, 2. Dąbrowskiej, W . Zechwtt- 
tera, kronikę, przeglądy itd. — AdreS: Kraków, 
ZyblikiewScza 5/7, m. 55.liEIBm



Hr. 130 „NOWY DZIENNIK” sobota 12 VI. 192^ Sfr. t

AltklitCi „N ow ego Dziennika”  -  tfłos Dra Dawida Malza
Odpowiacłain na to pytanie, żydowskim ( 

gpusubem, pytaniem: Kogo uważa sran, Re- , 
idakcjh za sionistę? Czy tego, który uznaje 
leororyoznic tezę bazylejską' o public^no- 
pzBffifaej osiedli żydowskiej w Erec, płaci 
psekel, na Keren Kajemeth i Keren Hajes- 
•od, należy do jakiejś grupy p a rty jn e j, a w "
ifryciu parywatnem i rodzinnem oraz przy wy j 
chowaniu dzieci, nie różni się zupełnie od 
otoczenia nieżydowskiego? Czy ttgo, który 
m  piewnym okresie swego życia, niezależ­
nie ad swego otoczenia, miał zjawę aktyw- 
tu>ści narodu żydowskiego po dwutysiąoach 
lat bierności, wolę, by naród nasz był pud- 
kniotem sWycK dziejów, a nie przedmiotem 
litąi&ożć do odrodzenia Narodu, Języka i Zie 
jni, a Erec Izrael, nie ako wyłączny cel, 
ftle jako środek do osiągnięcia tego wszech 
ptiuuuego renesansu naszego narodu?

Sjonistą w  pierwszym znaczeniu nigdy nie 
(Ubyłem, bo me miałem nigdy talentu stać 
ftię sługą partji.

Ojciec mój wyszedł jeszcze z Kaskali, po 
Siadał kuituię i wiedzę hebrajską i żydow­
ską, a w domu było życie żydowskie, a 
iwięc koszerny wikt, obserwowanie przepi­
sów  religijnych, uczęszczanie do bóżnicy, 
znajomość biblji i modłów — a do może naj 
Ważniejsze: atmosfera ,,fyn a iidisz hajm".

Byłem uczniem polskiego gimnazjum i o - 
dr Diałem Wykształcenie polskie. Szczególnie 
zajmowałem się literaturą polską i to nietyl 
ko, jako przedmiotem szkolnvm, lecz już ja 
k o  student niższego gimnazjum przesiady­

wałem długiemi godzinami w bibljutecc Osso 
lińskich robiąc ciekawe i samoistne odkry­
cia.   1

O sjoniimie nic wówczas nie ^'edziaTem, a 
le słyszałem, że coś takiego kiełkuje w  gim 
nazjum niemieckiem.

Jeszcze jako .student gimnazjalny Czyta­
łem Alfreda Nossiga „Próbę rozwiązania 
kwęstji żydowskiej na terytorjum własnem” 
i. byłem na jego odczycie w tow. „Mikra Ko 
de&z' o  Mojżeszu. Znałem także Mojżesza 
Hossa ,Rzym i Jeruzalem’1, Ertera „Odro- 
dzenie’’, i od czasu do czasu otrzymywałem 
egzemplarz „Selbstemanzipation”  Natana 
Bimbauinia, gdzie mnie raziła partyjna no­
menklatura ,^Gesinnungsgenos3e".

Po egzamuue dojrzałości w  maju 1889 spot 
kałem na ławce w  ogrodzi- jezuickim dwóch 
młodych ludzi dyskutujących namiętnie o 
„Wissenschaft” . Jeden z nich był Szyja 
iThon, jeszcze w stroju żydowskim i cylin­

drze, drugi MordcKe EhrenprGs, ubrany 
po niemiecku. Zapytałem ich o jaką „naukę” 
chodzi; czy znają matematykę, geometrję, 
fizykę, nauki przyrodnicze, chemię Homera, 
Herodotha, Demostenesa, Wirgiliusza, Hora 
cego, Tacyta, Sofokiesa, Aristofanesa, Piau- 
lusa, Danłego, Polrarkę, Goethego, Mickie­
wicza i Tołstoja. Oświadczyli, że to jest ma 
łej wartości, a większej jest Talmud i Kaba 
ła, oraz Spinoza i Kant, Przez nich zapo­
znałem się z Benjaminem Seglem, może naj 
bardziej głęooką inteligencją z grupy wy- 
szłej z ortodoksyjnej mł^tzieży,

W  tym samym czasie poznałem absolwen­
tów niemieckiego gimnazjum; Adolfa i Ka­
rola Standów, Abrahama i Jskóba Koiki- 
sów, Maksa Sprechera, Henryka Gabla, Da 
wida Heschelesa, I/aka Felda i już bał- 
bus” Dawida Ilersza Tigera, W  jaki rok pó 
źniej poznałem Gerszona Zippera, który od 
razu wybił się na stanowisko czołowe i był 
w  naszej organizacji, tem, ozem MenacKem 
Ussyszkin w organizacji światowej: wolą,
siłą i sumieniem.

Nie mogę odpowiedzieć na pytanie, czy 
przez obcowanie z temi osobami stałem się 
sjomistą. Pytałem o to w ostatnich latach 
Ehrenprf isa i Thona i również nie dali ja­
snej odpowiedzi. Jeśli mam podać, co  tkwi 
w centrali mojej świadomości, przedstawią 
proces powstania u innie sjonizmu w ten 
sposób: i

Z podłoża jaźni żydowskiej, wyniesionej 
z domu żydowski jgo i z gorącego umiłowa­
nia wolności ł swobody narodu ujarzmione­
go, nabytego w szkole, po długich szamota­
niach się duszy i wewnętrznych przełomach', 
wyłoniła się samorzutnie i oez w*pływu ze­
wnętrznego, myśl „przeskoczenia przez dwa 
tysiąclecia*1, przekreślenia przeszłości ghet- 
ta, świadomego Współudziału w pracy nąd 
odrodzeniem naszego narodu. Mam uczucie, 
że sjonizm był mojam osobistem przeży­
ciem, używając niepopularnego dziś słowa 
„objawieniem*". I to objawienie odczułem, 
jako osobiste szczęście, jako własne dzieło 
mej duszy, jako zespól* nie się z Bogiem Sy 
naju, z narodem żydowskim w pochodzie do 
Erec, z jego wzniosłemu cudownemi i tragi­
cznemu dziiejami. I zrozumiałem wszystko? 
i hellenizm Flawiusza Józefa, i wysiłek syna 
słońca Bar Kocbby, haskalę i asymilację 
Mojżesza Mendelsohna i jego tutejszych na­
śladowców i mistykę Baalszema, ekstazy cha 
sydów i miłość bezgraniczna do małych i

skromnych ludzi naszego narodu,
Teodora Herzla uważam za największą itf 

dywidualność naszego narodu od szeregu 
stuleci —  za jego ideę kongresu. Natomiast’ 
jego „Judenstaat" nie powiedział mi nic no, 
wego, a jego mechaniczny i amerykański 
,,Altneuiand“ rozczarował mnie.

Mam ten niebardzo pocieszający przywilej 
że jestem najstarszym sjonistą we Lwowie* 
Wszyscy moi rówieśnicy tutejsi zmarli. Dla 
tego arrogują sobie prawo wypowiedzenia 
się co do obecnej fazy sjonizmu, tak w kra­
jach galutu, jak i w Erec. Uważam, że roz 
bicie naszej organizacji na frakcje i fakt, ż® 
nasza organizacja dotąd jest pariją, zamiast, 
drogą legalnego mandatu narodu żydowskie 
go, przez kongres w.szechżydowski uzyskać 
rzeczywiste pełnomocnictwo, a nie działać 
ciągle, jako negotiorum gestor, jest wadliwo 
ścią naszej partji. Uważam też, że w stosun­
ku do sił materjalnych naszej partji, jest oł 
brzymi przerost płatnej machiny jej i abun- 
dancja urzędników i że należałoby poczy­
nię w tym sztabie daleko idące restrykcje 
i oszczędności. Za moicn czasów nikt nie 
żył z sjonizmu, obecnie przynależność do Ja 
kiejś frakcji jest bardzo lukratywnem zaję 
ciem.

Co do ogólnego sjonizmu. Jesteśmy ciągle 
narodem pisma. Wierzyliśmy w herzlowski 
czarter, który zatamował „małą" kolonizację 
i wierzyliśmy w dalsze pisma deklarację Bal 
foura, uchwałę w San Remo, księgi żółte i 
białe, tnemorjały do Rządu angielskiego i 
do Ligi narodów.

Uważam, że ważniejszą, niż te p;sma, jest 
jedyna rzeczywistość: wielki naród żydow­
ski.

M oże ta nowa generacja, która się rodzi w 
Erec, wsłucha się w tajemnicze tchnienie tej 
ziemi i w wstrząśnienia, które idą przez 
mnogie ludy azjatyckie i afrykańskie przeciw, 
supremacji „ginącego Zachodu1, Może u 
nowa generacja wsłucha się w tajemną i wie. 
ką mądrość Azji, w mądrość Mojżesza i Art 
na, Konfucjusza, Zaratustry, Laotsego i But 
dhy —  w pły nące przez Azję i Afrykę łiash 
swobody i wyzwolenia Mahatmy Ghandiegc 
i Zaglula i może sobie przypomni, że w mrc 
cznej przeszłości Ismael był bratem Jzaką 
a Edom bratem Jakóba. I może ta nowa g& 
neracja stanie mocno na ziemi, w sojuszu 
narodami semickimi przedniej Azji i zrze* 
knie się kosztownej opieki możnych A lbio- 
nu i stanie się tem dla zachodniej A zji, czea 
naród japtniski dla dalekiego Wschodu, wo', 
uym narodem azjatyckim w z wiązuu rówut 
rzędnym z narodami całej Azji,

D«wM Malt

KYX paznokci KYX

W is ta n  ..Sztoki ‘  Tow. Sztal Pielm nli
(Dokończenie)

Z artystów , młodych" w swoim storaunkn do za- 
BndnLeń malarskich jest jeszcze K o w a r s k i  i naj- 
rwdykalniejszy z nich P r o m a s z k o  Z. Kowarski 
luderpu na wyotawie ipr Jó-dews zys t k i om -wielkim ta­
lar tem k jmpozy cyjnym, i tą siłą, jaką działa odrę­
twia, świeża interpretacja. Lubuje się w Zestrojeniu 
tfcirw na dużych płaszczyznach, jakkolwiek d w  ma­
łych posługuje Się układem sulnych, czystych kolo­
rów, które stapiają się z odległości jednolicie. W 
łSloSUHku do Fautscha znajduje się na przeciwnym 
biegunie interpretacji malarskiej, uddaje się wła- 
Iściwde dwom tylko zagadnieniom; modelowaniu po­
staci odbywającemu się często kosztem własności 
tnal urskicii i wyszukanej rozumowej k jmpozycji. 
łKoutraaty duże prawie że o  charakterze plakato­
wym. \ierwył le  ciekawa fakturu tj. sposób nakła- 
kłania farb i (pociągnięcia pendlrla. Rozwiązanie o- 
lrt.au występuje u niego dekoracyjnie w  nnjszer- 
fieem pojęciu bez śladu linearnego estety ow unia.

Z. I r ó m a s z k b  wystawił kilka aktów, których 
V. rtośó t. mówi prostota rytmiki i wydobycie pdę- 
iknej gantV żółtego koloru. Modlel ludzki był tu tyl- 
l o  praw derpodobnie odskocznią dla włamej konce­
pcji alo aktu, jako dzieła sztuki, w zuptłnem oder­
waniu od Własności anatomicznych. Inżynierski in- 
w leł m. ilny sposób komponowania i pro wadzenia Ii-
"i. d ty  M « h o f f « r a  doprotkadtone do

szczytów iortny i opanowania Wartości malarskich.
Są to dzieła stojące na wyżynach maestirji, bije z 
i!eh doskonałość ładu, ani echo nie uderza jakiego­
kolwiek niepokoju; niezrównany rysownik, wzrok 
precyzyjnie nastawiony na koloi i kształt. Z tlej bo­
skiej doskonałości bije jednak olimpijski chłód, ina­
czej zupełnie więcej i ciepłej przemawiają węglowe 
poTtirety Mehoffera. W  małej salce Wystawiono o- 
nrazy rod-zajowe M i r k o W i c t a ,  którego sztuka 
opiera się na ogromnem poczuciu barw podlanych 
nam w tonacjach możliwie najgłębszych, wyrywa­
jących ,Sję z Ciemnego (i nasyconego tka, gorącą jprzy 
llutniauą plamą. Tematy traktuje z niesłychaną md­
łością. Jest on w swoim rouiZaju, jakkolwiek to ab­
surdalnie brzmi, lomajitycznym realistą. Oryginalny 
też sposób tr Klowania pasteli, na pi zemian, to 
krótkiemii pociągnięciami kri dki to rzuti m zdecydo­
wanym i szerokim przy bardzo szczęśliwej kompo­
zycji — daje w -atośoi obrazy 0 wysokiej skale ar­
tyzmu. Słowa moje ilustrują: wnętrze holenderskie 
przy „kawie“ d obraz olejny o  przepdęknde srebrzy- 
stem wnętrzu Żydów grającydt w „domino'‘ i „sza- 
chy‘“ .

łiedonislyCiZiuy stosunek do świata barwnego łacza 
Woisa i Pieńkowskiego. " W e i s s  dał 2 portrety i 
akt (prócz pięknych monotypji) w  których trzyma 
się na granicy przedmiotu i koloru. Prawie, że krok 
do zupełnej abstrakcji kolorowe). Nie znać tum in­
telektualnego wyrafinowania Stosunek jest omal, że 
naiwny do tego odrębnego świata zanurzonego w <
I świetli Temperament gorący, roabudlffwujący obraz j

szt rekiem" pLulami dla którego «t. jutó> anegdoty­
czna jest „maitum necessarium", bo tylko . u  łjrft, 
pretekstem do wydobycia bogaiej gaimy. Inaczej 
P a e ń k o w s k i  mający inoże równie włne poCZu- 
Cie WalOTÓw, ale zatracający 1 1 imentu ność, jedat- 
li-tuść w pomocniczych środkach loompbZywjnyoŁ, e- 
fektowinych w linji i barwie Wytwarza się prze t 
to ta przymiłność i jedwabistość niemęaiLu. O d M t1 
się to specjalnie do portretu, pejzaże i martwe na­
tury natomiast są wodne od tego sposobu zniewa­
lania widiza kokdeterją estetyki. Znakomite obrazy. 
Zamknięte w płasZCzyZiliach, jaisne i rzeczowe w  kota 
pozycji dał J a r o c k i  w swoich „hucułkach” . Słab­
sza jednak, choć bardzo plastyczne są aikwerdle tego 
artysty.

Dwie autoilitografje W y c z ó ł k o w s k i e g o  są 
znakomite w rysunku znać jednak, że wielki ten 
grafik me wd.*le klawi wagi na obesłanie tej wysta­
wy. Lekceważenie bowiem trotnttmej publiczności 
nie należy do rzadkości ii- koryfeuszów.

Kilimy T r e t e r a ,  które wróciły z Wystawy De­
koracyjnej w Pa-ryżu, uderzają s Tacht tnem proSt-Ji 
i pięknem roz(j rowadzaniem motywów i subtelnymi 
doborem barw.

Z i aidością jeszcze Zaznaczyć należy że w łych 
ciężkich czasauh Muzeum Narodowe zakupiło do 
swoich zbinorów kilka znakomitych obrazów, znajdu­
jących się na tej Wy sta wit J a r o c k i e g o ,  M a r ­
k o w i c z a  1 We t - s s a .
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Petlura a pogromy ukraińskie
Prasa żydowska rozważa w związku z za- 

ibójstwem Petlury kwestję ustalenia winy pb 
(gromów żydowskich na Ukrainie. 1 o  ustalc- 
Siie winy i odpowiedzialności za pogromy u 
kraińskie posiada obecnie przed pi „cesem 
[Schwaj zbarta szczególne znaczenie. Dla o- 
rpŁjj-ji żydowskiej jest sprawa ta zupełnie ja­
sna. Krwawe pogromy na Ukrainie urządza 
'li ludzie Petlury, a Petlura w n a j 1 ep s z y m 
ir a z i e nie uczynił nic, by im przeciwdzia­
łać, toteż cała odpowiedzialność i wina «.pa 
Ida na jego osobę. Lecz zachodzi kwest,la, 
czy istnieją wyraźne dokumenty, w-skazu­
jące na to, że Petlura przyczynił się do ukra 
ińskich rzezi, Odpowiedź na to pytanie, po 
Siada obecnie nietylko znaczenie historycz­
ce, lecz może odegrać decydującą rolę w 
[procesie Schwarzbarta. Trudno obecnie 
stwierdzić, czy istnieją rzeczywiście tego rcv 
dzaju dokumenty, któreby udawadniaiy bez 
pośrednią winę Petlury. A le istnieją setki 
i  tysiące dokumentów i dowodów, mówią­
cych bardzo wyraźnie o udziale armji Fe- 
Itiury i o jego roli w rzeziach.

Bezpośrednio po pogromach . ukraińskich 
zbierała Żyd. Rada Nar. w Warszawie szereg 
dokumentów i dowodów o pogromach ukralń 
skich. Dokumenty te przesłano częścią do 
Muzeum Narodowego w Jerozolimie, a czę­
ściowo do tzw. „wschodnio-europejskiego 
archiwom żydowskiego", znajdującego się w 
iberlirde, W tern archiwum znajdują się tysią 
ce dokumentów o pogromach, jakie odbyły 
ęię na Ukra.nie od roku 1919 do roku 1921.
I Na czele archiwum stoi znany historyk ży 
doW-ski prof. Szymon Dubnow i szereg wybi 
itnych działaczy żydowskich. Obecnie, po za 
mordowaniu p etlury, ogłasza współpracow­
nik tego archiwum i autor znanej książki, 
„Pogromy żydowskie na Ukrainie1, A . Czer 
niakower, cieką we szczegóły o roli Petlury. 
1 ,,'W  posiadaniu archiwum, — opowiada 
p, Czerniakower — znajduje się mnóstwo 
materjałów, oświetlających rolę Petlury w 
pogromach żydowskich. Kiedy w roku 1919 
stanął Petlura na czele rządu i armji ukra.ń

skiej ;otoczył się ludźmi splamionymi krwią 
żydowską, organizatorami lub przywódca­
mi pogromów żydowskich.

Ruch partyzancki armji ukraińskiej, która 
tyle krwi żydowskiej przelała, był połączo­
ny zawsze na Ukainie z osobą Pełlury. Cały 
ten krwa^ y okres określano na Ukrainie na 
zwą „Petlurowszczyzna". W naszem archi­
wum posiadamy opisv barbarzyńskiego znę­
cania się wojska Petlury. Do wielu opisów 
mamy fotografję a nawet film sporządzony 
przez jednego z oficerów niemieckich w cza 
sie pogromów. Wina Petlury polega prze- 
dewszystkiem na tern, że ani jednego z po­
śród pogromczyków ni# ukarał.

Nieznany jest ani jeden wypadek, by Petlu 
ra ukarał zbrodniczych atamanów, jakkol­
wiek istniały setki dowodów o ich winie, a 
prosta, ludzka sprawiedliwość wymagała 
kary. Przeciwnie, znane są fakta, gdzie le­
psza część inteligencji ukraińskiej żądała od 
Petlury oddania sądowi przywódców po­
gromu, lecz Petlura nic w  tej sprawie nie u 
czynił. W obec wszystkich tego rodzaju żą­
dań pozosVł głuchy. Nie chciał, jak się raz 
sam wryraził, „k łócić się ze swoją armją".
JAK PARYSKO-POLSKIE PISMO TLÓMA 

CZY ZABÓJSTW O PETLUFY?
Czasopismo „Pulonja*, zbliżone do oficjał 

nych kół polskich w Paryżu, pisze na końcu 
notatki o zamordowaniu Petlury: „Schwarz- 
bart oświadcza, że chciał się zemścić za Źy 
dów-bolszęwików, którym  Petlura prześla­
dował". Pismo to dodało tylko jedno słowo 
do oświadczenia Schwarzbarta („bolszewi­
ków") i wytómaczyło motywy czynu 
Schwarzbarta na swój sposób...

ŻABOTYNSKI ŚWIADKIEM OSKAR- 
ŻLNIA?

Pal'Vlyński org^n roootriiczy „Dawar " do 
nosi, że k*cła, ukraińskie zamierzają pow o­
łać na świadka w procesie Schwarzbarta, 
W ł. Źabotyńskiego na okoliczność, żt Petlu 
ra nie był antysemitą.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Udogodnienia w płaceniu podatków
Dotychczasowy system wpłacania podat­

ków w kasach skarbowych na podstawie 
ustnych oznajmień lub pisemnych deklaracyj 
oporządzanych przez płatników, wywoływał 
wiele nieporozumień w wypadkach mylnego 
zadeklarowania wpłat bądź na inny podatek 
niż się nai Halo, bądź też na niewłaściwy 
rok pjódatkowy itp. Pomyłki takie odbjiały 
d ę  częstokroć szkodliwie na interesach płat 
ników, którzy niejednokrotnie byli narażeni 
t  tego tytułu bez potrzeby na kroki egzeku­
cyjne.

Chcąc uchronić płatników od tego rodza- 
fi niewłaściwości, a zarazem zmniejszyć nie

produkcyjną pracę przy nr osiowaniu myl­
nych zarachowań, powstałych wskutek nie­
właściwego, zadeklarowania wpłaty, mini­
sterstwo skarbu zarządziło, aby kasy skarbo 
we, począWsz y od 1 lipca 1926 r przyjmowa 
ły wpłaty podatków na podstawie pisemnych 
deklaracyj płatniczych lub za okazaniem na 
kazów płatniczych, sprawdzonych uprzednio 
pl zez urzędnika prowadzącego księgi bier- 
cze. Dlatego też płatnicy podatków będą 
kierowani przed dokonaniem wpłaty do tego 
urzędnika, o ile nie dopełnią tego warunku 
z własnej inicjatywy.

Sytuacja ekonomiczna Re; ji
Dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy, 

SMberl Thomas, wydał raport o sytuacji e- 
konomicznej Rosji sowieckiej za rok 1925, 
Rapoit ten jest oparty na dokładnych i bez 
stronnych' informacjach.

Rok 1925 stanowi poważną ewolucję w 
życiu sowietów. Obecnie istnieją trzy kierun 
ki polityki ekonomicznej. Pierwszy, Komi- 
earjatu dla spraw finansowych, w  kierunku 
życzliwego traktowania nowego rozwoju 
inicjatywy prywatnej, drugi, majacy siedzibę 
w  Leningradzie, wrogi dTa nowej- polityki e- 
konomicznej i trzeci, umiarkowany, szuka­
jący równowagi' pośród tych dwóch tez.

Produkcja państwowa wzrosła w  stosun­
ku do r, 1924 w r. 1925 o 59,6 procent, licz 
ba robotników zatrudnionych o 22 procent. 
Produkcja jyęgla pozostałą bez zmiany, pro

dukcja nafty wzrosła o  1? procent, produ­
kty wydobywane w kopalniach rudy że­
laznej o 130 procent, produkcja żelaza lane 
go o  97 procent, produkcja w przędzulriiach 
bawełnianych o 89 procent, fabrykacja su­
kna o 78 procent. Powiększenie produkcji 
wywołało naturalnie zwiększenie obrotu han 
dlowego. Operacje dokonywane przez Bank 
Państwa i pięć istniejących banków akcyj­
nych wzrosły w dwójnasób.

Obroty skarbowe oraz obroty handlowe 
trustów państwowych' wzrosły o 59 procent, 
syndykatów handlowych państwowych o 76 
procent, kooperatyw spożywców o 55 pro;- 
cent i kooperatyw rolnych o  57 m oc. Obro­
ty na kolei wzrosły o 22 procent, handlu ze­
wnętrznego o  25 procent. Budżet: państwa 

fi 25 procent, ^

Pomimo to jednak naogół produkcja ni^ 
przekroczyła 5U proc, przedwojennej. Uhl 
nafty wynosi ona 75 procent, dla węgla 5S| 
procent, artykułów bawełnianych 49 proc* 
żelaza lanego 31 procent, walcowni 44 ptroc*

Liczba robotników zajętych w przemyślą 
nie przekracza 60 procent liczby zajętych 

; przed rewolucją Naogoł przemysł całv ciefl 
i pi na zużycie maszyn i narzędzi oraz braid 

kapitału obrotowego. Wydajność pracy ro*. 
botników podniosła się w roku 1925 o 37) 
procent w porównaniu w r, 1924. Zarobki rd( 
botnicze podniosły się w r. 1925 przeciętni^ 
o 22 procent. Jednak wśród robotników pa* 
nuje niezadowolenie i częstokroć były usiłoi 
wania strajku.

14-ty kongres pąrtji komunistycznej uzna] 
że w obecnej sytuacji Rosji nie może bvdj 
mowy o podwyższeniu zarobków robotnie 
czych i przeciwnie wydajność pracy powia* 
na być zwiększona.

Robotnicy są przeciążeni pracą i zmuszeń] 
do pracowania ponad godziny obowiązko­
we bez specjalnych dodatków. Muszą nieraz! 
bezpłatnie pracować i w niedzielę, Prawdo* 
podobnie też wskutek tego zauW7ażyć się daj 
je lekkie zmniejszenie wydajności pracy} 
pod koniec r, 1925,

Powierzchnia pól zasianych wzrosła w  ról 
ku 1925 o 9 procent i wynosi obecnie 99 
procent przedwojennej. Żniwa roku 1925 daf 
ty o 16 miljonów ton więcej, niż roku zesztd 
go. Występuje jednak objaw niezmiernie 
charakterystyczny, że naogół włościanie n.M 
kwapią się ze sprzedażą zboża i na skutek) 
tego ceny zboża zamiast wskutek obfitość] 
zmaleć, wzrosły. Ukrywanie zboża przez w ło 
ścian spowodowało trudności -rządu, który} 
liczył na możność zapłaty za towary impor* 
towane pieniędzmi dsiągniętemi ze sprzedaj 
zy zboża zagranicę. Jest to jedną z głoWnycIJ 
przyczyn zachwiania się waluty rosyjskiej,?

Bezrobotni zarejestrowani wynosili okołT 
miljona w końcu r, 1925, jednak statystyk# 
ta obejmuje jedynie robotników w miastach, 
podczas gdy ostatnio przybyło wielu bezro* 
botnych na Wsi nigdzie nie zarejestrować 
aycn

Charakterystycznym objawem jost powsta1 
nie ulegałizoWanych przez państwo dzier* 
żaw rolnych, dotychczas zupełnie niezna­
nych w sowietach. Jednocześnie mnoży si^ 
liczba włościan nie posiadających ani narzę 
dzi rolniczych, ani żadnego inwentarza.

Dyrektor Thomas kończy swój rapor] 
wnioskiem, że ewolucja życia ekonomiczne­
go Rosji prowadzi w kierunku wznowienia# 
stosunków z całym światem, bądi ze wzglę 
du na potrzeby kapitału, bądź na wymianę 
dóbr, bądź nawet na ożywienie życia intele 
ktualnego w Rosji.

n H A N n
BANK POLSKI ODZYSKAŁ RE7ŁłK,WĘ W  A .

LL/POWĄ. W  pierwszej dekadzie czerwca br. iiastą 
ptił zasadniczy pi atom w Sytuacji walutowej Banku 
Polskiego. Od dłuższego Czasu, bo od 30 listojfudai 
r. ub. stale /obowiązania Banku w  v dutach ob­
cych przewyższały zapas walut i dewiz znajdujący}, 
się w posiadaniu Banku. Dzięki Ogromnej podut-yy 
waJutl w dekadzie bieżącej Bank Polaki skupił ta­
kie jttośoi walut, że pokrył niemi Cale zapotrzebowa-' 
nie bfieźąoe, pokrył pozostały w dm. 1 u d . Oeficyt|| 
walutowy w wysokości 7,8 milj. zł., i jtozcze otrzy-j 
mu jako rezultat Całej dekady —  pierw zy raz od 7ij 
miesięcy kilkumiljonowy zapas netto Walut. TaW 
szcześlfwie rozpoczęta odbudowa rezerwy waluto^ 
Wej: Bianku Polskiego staje Się podwaliną pod akcję! 
stabilizacji złotego. (A. T. B.).

OBIŁO PIENIĘŻNY. Obieg pieniężny w koticu 
maja zwięksizył się bardzo powużlne- bo z 746,2 dar
856.2 milj. zł., a w  ciągu całego maja zwiększył -tęj 
o 20,5 milj. zł. .Wzrost obiegu w maju dotknął głó^j- 
wnie obieg biletów bankowych (z 392,9 dla 413 milj-ł 
zł.), a nieznacznie tylko bilon skal bowy (z 4338 dcl
442.2 milj. zł.). Jest to objaw bardtao z ł  imienni I 
pocieszający. Faktem jednak pozo-stajo jesac.ie id 
obieg biletów zdawkowych i bilonu ptrżewyh-«za jeS®* 
cze obieg biletów Banku Polskiego. W  dnńi 31 m «j# 
br. było w obiegu biletów „ aJWKo „web zi 364 m-lj* 
Zł., monet srebrnych za 86 m&łj. zł. i  hiSotm nikło ' 
w ego i bu on_ ow- (a za 52,2 tmil-j. zJ (AUŁ).

WALL TA KANA DYJSKA. Kni_udyjjki n foU M  
tkułm, RoM» 14 m OfJL ac&walg otoJ"
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waluta tamtejsza — cbolar ku Da 
— powraca z dniem 1-ym lipca br. do przed- 

iwojettnęgo parytetu złota.
EKSPORT

/  O EKSPORT TOWARÓW POLSKICH DO WĘ-
0EBIL Do laby Handlowej Polsko- Węgierskiej na­
deszły wiadomości, że obecnie na Węgrzech daje się 
toduzuć znaczne zapotrzebowanie na narzędzia rze- 
mieślnżcze oraz artykuły żelazne i stalowe. Jak wia­
domo, rząd węgierski udziela znacznych ulg eks- 
fcrtoroan polskim, dążąc do nawiązania ścisłego 
ŁoWalftu handlowego. Nasze sfery przemysłowo- 
handlowe niedostatecznie jednak interesują się tenu 
•prawami, podczas gdy w obecnej chwili rynek wę- 
giwTS&i mógłby przynieść eksporterom polskim real­
ne korzyści.

ZAMIAST PRZENOSZENIA FABRYK ZAORA 
KlCĘ — WZMOŻONY EKSPORT. Jak wiadomo 
przed wojną w Polsce rozwinięty był przemysł wy- 
irofców Celuloidowych. Obecnie przemysł ten przeży­
wa okres ostrego kryzysu, wobec Czego nieklóre 
tabrykji wysprzedają całe urządzenia zagranicę. Jak 
Inę dowiadujemy fabryka wyrobów celuloidowych w 
Częstochowie prowadzi pertraktacje w sprawie prze 
biesienia urządzeń fabrycznych do Rosji Sowieckiej. 
fW tym samym czasie z zagranicy, między innemi z 
Grecji, nadchodzą wiadomości o poważnych możli- 
•tościach eksportu grzebieni najróżniejszych gatun­
ków, Oo dotąd nie zostało wyzyskane.
I EKSPORT ARTYKUŁÓW  GARBARSKICH. Ar­
tykuły garbarskie mogą być w większych ilościach 
Wysportowane do Runiunji. W 1925 raku, Rumunja 
Importowała około 740 wagonów skór. Ze względu 
n  przyjazne stosunki, łączące Polskę z Rumunja, 
polski przem yj garbarski mógłby niewątpliwie za- 
pąć wybitne miejsce w tej dziedzinie. Zaznaczyć na- 
łeży, że przemysł rumuński uzależnia import arty­
kułów garbarskich od ich jakości, co powinno być 
l»raae pod uwagę przez eksporterów naszych przy 
Składaniu ofert.

k form ttr podatkowy
KSIĘGOWOŚĆ, NOWY TARG: Nie trzeba zawia­

damiać władz.
NIEDOŚWIADCZONY : 1) O ile nam wiadomo, 

prawie bez Wartości. Proszę się jednak zwrócić (ew. 
listownie) do PKO. w  Warszawie. 2) Los ten ma 
niewątpliwie pewną wartość; może go Pan spienię­
żyć w banku wzgl. kantorze wymiany, gdzie będzie 
Pan też mógł się poinformować o jego Cenie na 
giełdzie wiedeńskiej.

STAŁY CZYTELNIK M. M. PRZECŁAW : In- 
(owuacyj oo do wygranych losów nie udzielamy 
{Proszę się zwrócić do banku wagi. kantoru wyiuda- 
ny.

„PERACH "; Potrzebna nowa karta przemysło­
wa. Co dp dopłaty, proszę się zwrócić do Urzędu 
•karbowego.

Stracił gruczoł,
Ciekawy naukowy eksperyment został w tych 

dniach przeprowadzony w jugosłowiański om miaste­
czku Zajecar przez rosyjskiego lekarza. Po raz 
pierwszy przeprowadzono odmładzającą operację 
wedle metody Woronowa, przyczem przeniesiono 
gruczoły z człowieka na człowieka a nie, jak dotych 
czas,, z małpy na człowieka. Eksperyment ten stal 
się możliwym dzięki — wyrokowi śmierci.

Przed kilku miesiącami Został mianowicie skazany 
na śmierć wieśniak, Krajan, liczący 28 lat za zamor­
dowanie swego przyjaciela. Wyrok stał się prawo­
mocnym, a prośba o ułaskawienie pozostała bez od­
powiedni. W dzień przed egzekucją Krajan jednak 
zachorował i musiał być przeniesiony do szpitala. 
Szef chirurgicznego oddziału szpitala w ZajeCar, dr. 
Piotr Kolesnikow, wpadł na pomysł, by przeprowa­
dzić operację odmładzającą przez przeniesienie gru­
czołów z człowieka na Człowieka. Krajan zgodził 
się na tę operację, ponieważ wiedział, że jest skaza­
ny na śmierć i dlatego chciał przynajmniej przysłu­
żyć się innemu człowiekowi.

O Wiele większą trudność sprawiało wyszukanie 
kandydata na odmłodzenie. Zwrócono się do starego 
chłopa, leczącego się w szpitalu, lecz ten z oburze­
niem odrzucił tę propozycję. Zgłosi! się wreszcie 63 
lat liczący lekarz z sąsiedniego miasteczka, który

Z KRAJO.

Oipizuji inialifiR iiMiri r Tirami!
(Kor. wł.) Tarnów 8 czerwca.

Powiatowe Kolo Tarnowskie Związku żyd. inwa­
lidów, wdów i sierót wojennych zwołało na dzień 
6 bm. publiczne zgromadzenie do sali „Safa Berura" 
celem zapoznania jak najszerszego ogółu z pbeCnem 
położeniem żydowskich ofiar wojennych, stanowi­
skiem władz wobec tychże itd.

W Szczelnie wypełnionej sali zgromadzili się prZed 
staWUCiele wszystkich sfer społeczeństwa oraz żyd. 
inwalidzi i wdowy nie tylko z Tamowa, lecz także 
z powiatów Dąbrowa Pilzno, Brzesko i Wielu okolioz 
nych, Związek Krakowski reprezentował na zgro­
madzeniu wiceprezes Dr. Teodor Molkner. Z ra­
mienia Kahułu tarnowskiego by! obecnym wicepre­
zydent Dr. Sipann.

Po zagajeniu Zgromadzenia przez przewodniczą­
cego Koła Tarnowskiego p. Langera, zabrał glos p. 
Dr. Teodor Molkner z Krakowa i wygłosił wyczer­
pujący referat o  położeniu inwalidów żydowskich,
0 stosunku władz do spraw inwalidzkich, o krzyw­
dach wobec inwalidów specjalnie żydowskich itd.

Po przemówieniu Dra Molknera przedstawił p. 
Langer stanowisko kanału tarnowskiego wab c  twe 
stji inwalidzkiej i wyraził nadzieję, że obecnie wy­
brany nowy zairząd bardziej po obywatelsku (postąpi
1 umożliwi Związkowi żyd, inwalidów w Tarnowie 
spełniene jego zadań. Rozwinęła się ożywiona dy­
skusja w której zabrał między innymi głos p. Dr. 
Spann i w serdecznych słowach przyrzekł, że wy­
tęży wszelkie siły, aby ze strony Kahału tarnowskie­
go przyjść Związkowi żyld. inwalidów z pomocą, a 
w szczególności przyrzekł Ze strony Kahału sub­
wencję dla uzyskania odpowiedniego lokalu.

Wkońcu uchwalono kilka rezolucyj, wzywających 
rząd do wykonania poszczególnych postanowień u- 
stawy inwalidzkiej, zaniechania krzywd wobec żyd. 
ofiar wojennych oraz wzywające kahał i społeozeń-

a zyskał życie
cbcoł być odmłodzonym. Operacja narkotyzowanego 
chloroformom Krajana trwała 28 minut Do opera­
cji zużyto tylko połowy gruczołu. Rany u obu ope­
rowanych .prędko się zagoiły, a lekarz po 8-iKiu 
dniach mógł opuścić szpital. Rozumie się że dopie­
ro po trzech miesiącach będzie można stwierdzić 
skutki tej operacji. Kolesnikow wobec prasy oświad 
ezył, że eksperyment tan na baczną zasługuje uwa­
gę, ponieważ wykazał, że jednym gruczołem prze­
prowadzić można dwie operacje, a utrata jednego 
gruczołu nie oznacza wcale zmniejszenia siły mę­
skiej. Gdy po raz pierwszy zastosowano transfuzję 
krwi, pytano się Często, czy znajdą się ludzie, goto­
wi ofiarować swoją krew dla dobra innych łudzi. 
Praktyka wykazała, że te wątpliwości nie są uzasa­
dnione, a więc zdaniem Kolesnikowa nie należy wCa 
le do dziedziny fantazji, że Znajdą Się ludzie, którZy 
gotowi będą do rezygnacji jednego gil uczołu dla do­
bra innych ludzi.

W każdym razie Krajan na tern jaknajlepiej wy­
szedł gdyż jego adwokat wniósł powtórne podanie 
o  ułaskawienie, a do tej prośby przyłączył się teł 
magistrat miasta oraz zarząd szpitala. Najprawdo­
podobniej król ułaskawi Krajana, który utracił 
wjprawdzie jeden gruczoł, ale uzyska zato życie.

Siwo żydowskie w  Tarnowie do przyjścia z pomocą 
ofiarom wojennym.

WIERZCHOSŁAWICE ZA  WITOSEM. „Piast" 
donosi, że nie jest prawdą, jakoby Witos nie śmiał 
się pokazać w swojej wsi rodzinnej i że tamtejsi 
chłopi urządzali manifestacje na rzecz Piłsudskiego. 
Dnia 5 hm. odbyło sdę — Wedle Piasta — zebranie 
wójtów i delegatów okolicznych wsi w  Wierzchosła­
wicach gdzie po przemówieniu Witosa i pos. Bro- 
dackiego wyrażono Witosowi zauianie.

SEKRETARCZYK PRZED SĄDF.M. Onegidaj 
rozpoczął się przed sądem w Poznaniu proces osła- 
>■- ionego agitatora antysemickiego Sefcretarczyka. 
Lawę oskarżycieli, którzy jednocześnie występują 
w charakterze świadków zajmuje 85 kupców ŻydóWI 
których zastępuje 3 adwokatów: Koo, Adamski f 
GrzybsfcŁ Sekreter czyka broni jeden adwokat.

TRZMIELEWSKIEMU GROZI KARA ŚMIER­
CI Zabójcę Lindego — sierżanta Trzmdełewskiego, 
którego sprawa, jaik donosiliśmy rozpocznie się pra­
wdopodobnie 17 bm., oskarżono z art. 15 kodeksu 
wojskowego. Artykuł ten przewiduje, jako najwyższy] 
wymiar kary — karę śmierci. Bronić TrzmieJewskiai 
go ma podobno pos. IX Lieberman.

ftlffll kM fIIJtl
na piątek 11 fam.

Wiedeń 531 m 20*15 Akadem ja koncertowa. Ber­
lin 504 m i 571 m 20 „Dwa słowiki" operetka. Ber­
no morawskie 521 m 19 Koncert. Budapeszt 560 ra 
w30 Koncert, lhtyentry 1600 m 23 Tańce. Mona­

chium 487.5 ni 1 Norymberga 340 m 18‘30 „Tann- 
hauser". 2220 Rad jo. Praga 368 m 20*02 Koncert. 
Rzym 425 m 2T10 Koncert. Zurych 513 m 20*30 Ro­
mański wieczór z tenorem.

„KADJOŚWIAT" Kraków, Grodzka 32, sprzeda­
je światowej sławy ajparaty „Sifci Marconi**, udziela­
jąc rabatu 25 proc. Katalog po nadesłaniu 60 gr.

Echa za świata
Zanach  samobójczy znanego 

nakładcy „Renaissance**
Lucjan Frank Erdtrachi właściciel nakładu „ReOai 

uanca**, 'znanegę także i u nas w Polsce z tłótna 
CZeń obcej literatury na język polski, popełnił we 
RViedniu zamach samobójczy, który w liście wysto­
nowanym dlo wiedeńskiej prasy usprawiedliwił ata­
kami wiedeńskiego wieczornego pisma „Der Abend" 
Pismo to prowadziło, od dłuższego czasu namiętną 
kampaoję przeciwko ErdtraćbtOwi, garmcując mu 
Gały szereg czynów kolidujących motyl ko z etyką, 
lecz i z  kodeksom karnym, między in. także o upra- 
,Wianie homoseksualizmu. Policja miała na żądanie 
doradcy prawnego Erdltrachta stwierdzić, że podej 
kzeaiia ,, Ahemdu" w sprawie homoseksualizmu Erd- 
Krachta są meuza&adziioDe.

Lucjan Frank Erdtracht nazywał się kiedyś Da- 
Erdtracht i pochodzi że Stanisławowa w Mało- 

polaCę wschodniej, gdzie nie cieszył się wcale dobrą 
opinją. Erdtracht występował z początku jako *jo- 
Mata. Później Dawid Erdtracht przedzierźgnął się w 
Sr Lucjan*  Franka Lrdtraćhta, Przedsiębiorczy 1 »-

aergiczny ten człowiek nie liczył się z żadnymi 
względami i nie miał żadnych skrupułów. Nieje­
dnokrotnie też miał zatargi z wybitnymi pisarzami, 
których dzieła tłómaOZył i wydawał bez ich ze­
zwolenia. I tak wydał „La Garconne ‘ Wiktora Mar- 
guenitte w przekładzie na język niemiecki, chociaż 
Moirgueritte udzielił innemu nakładowi niemieckie­
mu autoryzacji. Proces w tej sprawie Erdtracht prze 
grał. Także Gustaw Meyrink wystąpił na drogę są­
dową, ponieważ Erdtracht wydał polskie tłómac zenie 
jego powieści b««E jego autoryzacji. W  ostatnich 
czasach popadł Erdtracht w trudności finansowe 
i wniósł o  przeprowadzenie postępowania ugodo­
wego.

Tołstoj Jako ojciec
Córka Tołstoja Aleksandra wygłosiła nie­

dawno w Paryżu odczyt na lemat: Tołstoj, 
jako ojciec. Niejedną anegdotę opowiedziała 
o  stosunku swego ojca do dzieci. W  dniu 
imienin Tołstoj przygotowywał dla dzieci 
rozmaite niespodzianki, „Cóż mam na swo­
im grzbiecie?" — spytał się np. pewnego 
razu jednej ze swych córeczek, która, niewie 
le sobie robiąc z europejskiej sławy swego 
rodzica, wakęczyła mu na plecy i wyciągnę­

ła stamtąd lalkę. A lbo też Tołstoj zapew­
niał solenizantkę, że rękaw mu opuchł i pro 
si o pomoc. Solenizantka wyciągnęła z ręka 
wa jakąś zabawkę. W ten sposób mógł Toł 
stoj ukryć 7— 8 zabawek. Charakterystycz­
ną jest przytem rzeczą, że Tołstoj śmiał się 
tak samo serdecznie, jak dzieci, gdy odkryły 
te zabawki. Ale, gdy dzieci podrosły, Tołstoj 
nie mógł się z tem pod żadnym warunkiem 
pogodzić, że córki wybierają się na bal. Nie 
chciał także nigdy słyszeć o tem, że jego 
córki mogą wyjść za mąż. Gdy w jego towa 
rzystwie mówiono o zaręczynach, stawaj 
się wściekły i pełen gniewu opuszczał towa­
rzystwo.
ISKROW A ROZM OW A MIĘDZY BRU­

KSELĄ A  KONGO.
Jednemu z radjoamatorów belgijskich uda 

ło się, zapomocą telefonu bez drutu na król 
kich falach, zyskać zupełnie wyraźne, bez 
pośrednie połączenie radjowe z miastem 
Stanleyville w Kongo. Odległość Stanleyvil- 
le od Malines, miejsca zamieszkania radjo 
nadawcy, wynosi 7500 kilometrów- Gold-
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Z A.D ANIE NR. 103 
Ułożył A^wid Knbbri.

Biała: Ke8 Lao, LhS, Sdl, Sol. Pc3, cl. f3 (8 fig) 
IGzarjjc: Ke5 Sb8, Sc5. Pg2, g6, g7, (6 fig.) 

a b c d e f g  h-g r ' lu   i ..i
8

a b e i  a 1 g Ł
Mat w li zecli posunięcimcff.

KOŃCó WKa  NR. 53.
Włożył A -A. Troitzki.

Białe: Kc7 Ed7, Pb5, e2, h3 (5 fig.)
■JEarne Kc5, Lei, P«4 e5, ftj, g6, g5 (7 fig.), 

a b c 4 • f g h

a b  a d ~ f g h
Bule eaczynają i wygrywają

PART JA  NR. 70.
\ r drogiej randatc turnieju o misirzoi i« o  

BLraLoWa dwJ_ 7 czerwca br.
&  lT "» >j* :.ł. „Amator".
iB U r Czarne:
i  — c4 e7 — e5
2.- Sgt — vf3 

\ 8nćC — ffi
Sb8 — c6
Sg8 —  16

4, g2 — g3 i-f8 — b4-j-(lj
5tffl4  - 4 2 e5 — e4 fi'*
6. JB '.< ei Sffi X  e4
7. LL — g2 0 — 0
8. o  — n Se4 X  Ć2
9. Sf3 X  d2 Lb4 X  d2 (1)

10. L cl x  d2 07 — dC
11. Lld2 -  c3 Lc8 — e6
12. m  — ib3 D<18 — d7
13. EWfl — el! (2) Wa8 — d8
14. D ól — d2 (3) f7 —  f6
15. W al —  d l Wf8 — e8
16. e2 — e4 DJ7 — 17
17. Dd2 — e2 f6 — f5 l4)

18 dl X  f5
19. Lg2 — e4
20. Dc2 —  b2!
21. W cl — e3!
22. Le4 — <15! (0,
23. W dt — el
24. W el X  e3
25. f2 — f4! (8)
20. f4 —  fó!
27. Lc3 X  g 7 + ’
28. f5 — f6
29. fb — f7 +
3R (We3 X  e5!
31. Db2 X  ®5—(—! i mat

Df7 X  f5
Df5 — f] (5) 

Kg8 —  h8 
Le6 — g4 
Df7 — g6 

Wc8 X  e3 
L gl -  a7 (7) 
W,d8 — e8 
Dg6 — g5 
Dg5 X  g7 
Dd7 -  ‘b 

ScC — e5 
dO X  e6 

w 3 poiunięciach.
UW AGI.

(1) Czarne konsekwentnie dążą do uproszczenia 
pOZyCja.

(2) Żeby na 13... Lefi — bG odpowiedzieć 14. Lg2 
-  hi.

(3) Przeszkadza 14... d6 —  tl5. JNa 14— d6 — d5 
nastąpił »by 15. o4 X  d5. Le6 X  d5, 16. W al — dl, 
LĆ5 —  e6, 17, Dd2 — g51 i htrałe wygrywają.

(4) Posunięcie to osiahia pozycję czarnego króla.
(5) Na 19... Df7 — gó następuje: 20. W dl — d5! 

Leo X  d5, 21. Le4 — d5-j- Kg8 — 18 22. De? — f3 +  
i Wygrywają.

(6) Wygrywa W iżne tempo.
(7) G rw iio b3 — M  — bb. Uzar,ie mają zamiar 

bkjej wieży na e3 przeciwstawić swoją wieżę na ełS.
(8) Białe w pomysłowy sposób przeszkadzają 

czarnym w wykonaniu ich zamiaru,
MECZ KORESPONDENCYJNY.

. Auerhach 12. Sf6 X  do, 3. Bimstein U . Lc8 — 
d7 5 Bfuist 2. c2 — c4, 8. Frey 15. Sc3 —  e2 9. 
Grubn- r 12. 0 — 0, 10. Ga.wsrth 13. b4 —  b5, 11, 
Hiausen 12. 0 — 0 — 0, 13. Kampf 13. Sg8 —• e7, 14. 
Kluger 14. d4 — <15, 15. K om  6. d5 X  e4, 16. Kukuk, 
17. Langer 14. e6 — s5, 18. La sker 14. Sc3 — d5, 
19. LouCbuer 20. Liebeskind 14. X  g f . 21. Mar­
kus 10. Sib5 X  f4. 22. Rołhmann, 23. Sann, 25. Szo- 
cbet, 26. Spita 14. Lal —  g5, 27. St: mberger, 28. 
Stempel 10. 0 — 0, 29. Klein 4. Lc8 — b7, 33. Gioss 
U. SdH X  8 2 +  34. Naittel 9 b2 X  c3.

Uprasza się wszystkich ucz< siników rneCzu ko 
respondlency jnegjo w razie bi aLj odpowiedzi ze stro­
ny redakcji nadesłać jeszcze raz ostatnie posunięcie.

ROZW IĄŻ LNIE ZADANIA NR. 101.
1. Da2 — o4.
ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 51.

(z dam ą  wieżą na d6).
t  Lb4 -  e l +  K hł -  g5!
2. Sc6 X  « 6 +  Wdb X
3. Da4 — b4 f  Kg5 X  h4
4  12 — f 4 +  łUi4 _  0
5. h2 — h 3+ ' Kg4 X  W
6. Lei —  d2 (- i m *t

TRAFNE ROZW IĄZANIE 
ZADANIA NR. 101 I KOŃCÓWKI NR. 51 

nauestali: Lucja R., B. Schenkar, H Scbeuer S.
Scheutrównti, M. Posenzweig, M. Auerbaoh, A. W a­
chtę!, P. Grubnei (Kraków), S. Frey (Nuwy Targ), 
J. Langei (Nowy Targ), Dora Neiunannówna (Bo

ctania), S. Gmss (Nowy Targ) L- R abiW n** £  
pnidęy j.

KRONIKA SZACHOWA.
Turniej o mistrzostwo Krakowa lii. iżU L

Periberg wygr:,ł z RakOwerem, S, hi Uker z RoLto. 
Steinem. Parije „Amator"—Kończyńskj, Elat©r—A* 
plik ant! Parije Sclicucr—Chwojndk, Gałuszka—Sp̂ ir 
IZer, Blas/.cznk— Puźdaicrny zostały przerwane.

Dziś w piątek o g. 7 wieczorem będą dokoncąaoą, 
przerwane parije, w liczbie 9.

Wesoły kedk

— Widziałem wczoraj lekarza, Jak od Pana wy- 
obodiził. Spodziewam się, że nic poważne gol ;

— Przeedwiiie. coś bardzo poważnego! Przyszedł 
dila z .inkasowania swego rachunku!

RACJA!
— Mamusiu, dlaczego narzeczona nosi zawsze lida* 

łą suknię?
— Bo biały kolor jest oznaką radości!
— Dlaczego więc narzeczony ma " wmj cafraó 

li oranie ?
TAKŻE: RACJA!

Kawaler (oglądając fotografje swego przyjacielu)S 
Wieisz, zdaje mu się, że dawniej jako kaWakr utia-» 
łeś o wiele mniejsze oczy.

Przyjaciel: Tak, tak, w małżeństwie otw orzyly ml 
się oczy nu niejedino!

WYJŚCIE.
Pan Fąferko przychodzi w stanie podochOwnym 

do fryzjera, aby się dać ogolić. Fryz,jer namydlaj 
Fąferko zasypia. Fryzjer prosi kilkakrotnie śiPią* 
cęgo, aby trzymał bi odę do góry, bo inadei nid 
może go ogolić. Fąferko: „Śpię —‘\ F<^yzjer: „Alę 
nie mogę przecie golić!" — Fąferko: ,,No — to u,oCU 
mnie pan ostrzyże — “ .

Odpowiedzi redakcji.
KSIĘGOWOŚĆ, NOWY TARG: Warszawa, ul. Bo* 

duenu 2 m. 1.
FRy L>„ BRZESKO: Wersziwu, Zamek.
D. G., CHRZANÓW: Prosimy porozumieć się cl 

K. C. Org. Sjon. w Krak a wie.

•cailh (.naz-vish:o nadawcy) zaproponował 
be^itjałdemu ministrowi ktolonii bc^ntereso 
wd& zainstalowanie w ministerjum telefonu 
bez druta, który umożhwi ministrowi wygód 
He bezpośrednie komunikowanie się z gu­
bernatoram i w Kongo.
o d d z i e l n e  c h o d n i k i  d l a  MĘŻCZYZN 

I KOBIET W M IASTACH PERSKICH.
Rząd perski, wydał zarządzenie, według 

Ictórego mężczyźni I kobiety obowiązani są 
chodzić we wszystkich' miastach Persji po 
fó ióych  stronach ulicy. Policja perska otrzy 
male rozkaz bacznego dopilnowania wyko­
pania powyższego zarządzenia,
. RABINDRANATH TAGORĘ U MUS- 

SOLINIECO.
RJLnaranath Tagore przyjęły został przez 

iMussoliniego. Znakomity pisarz hinduski za­
chwycony jest włoskim dyktatorem „Jest 
|o wielki bohater. Każde jego słowo, każdy 
lega czyn zdradza niezwykły umysł, wyją- 
IkoWą energję". *

ORYGINALNE WYŚCIGI. W ' ?̂ r  
iSfó ByukmU odbyły cię oryginrlne wyiolgl

pomiędzy gołębiem pocztowym, a motocykli 
stą. Na przestrzeni 15 kilometrów zwycię­
żył człowiek ptaka o jedną minutę.

SENSACYJNE o ś w i a d c z e n i e .
Przybyły do New Yorku książę Louis de 

Bourbon w sensacyjnym wyw ludzie, udzielo­
nym tamtejszej prasie, oświadczył, iż istnie­
ją niezbite dowody o zamierzonym przez 
eks-cesarza Wilhelma po w rocie na tron Re 
stauracja monarchji w Niemczech ma nastą­
pić w ciągu najbliższych pięciu miesięcy,
FOTOGRAFOW ANIE NA ODLEGŁOŚĆ 

Z SAMOLOTU,
W ładze wojskowe w Dayton; (Ohio) prze­

prowadzają obecnie bardzo ważne doświad 
czenia w dziedzinie fotografowania na od­
ległość. W krótce dokonywane będą zdjęcia 
z samolotu na przestrzeni czterystu kilome­
trów —  terenem operacyjnym są miasta Day 
ton oraz Detroit, /

GORK1J W R A C A  DO ROSJI. 
Gorkij p o  pięcioletnim pobycie, ,/e W ło­

szech zdecydował de w rócić do R o ąi, o 
czap z&wiauomił rząd sowietów,

Na opuszczenie w swoim czasie Rosji przeą 
Gorkiego w pł/nęły  w znacznym stopniu nal 
prężone stosunki między zakomitym pisa­
rzem a komunistami i rządem.

ROCKFELLER PODRÓŻUJE.
Znany miljarder amerykański, Pockefellcr 

zamierza osobiście wziąć udział w  wyprą-* 
wie, mającej odbyć podróż do krajów, poło! 
zonych na północ od zatoki Hudsoóskiej. Ce/ 
lem tej w j prawy naukowej, organizowane) 
bardzo starannie przez amerykańskie towa­
rzystwo geograficzne, jest zbadanie życia, 
prowadzonego przez mieszkańców podbiegu; 
nowych lądów. Podróż trwać będzie kiljctf 
mięsięcy,
N AFTA ZAM IAST W ĘGLĄ NĄ KOLE-ł 

JĄCH W  4NGLJL
Na skutek braku węgla wywołanego str_} 

kiem górników, jedna z najwiek zych lini) 
kolejowych angielskich Lontłon-Midland and 
Scottish Railw&y przystąpiła1 do przebudo­
w y swoich 10.000 lokomotyw, które będą od  
tąj, opałane nie węglem, lecz ropą naftow* 
Przebudowa tegc taboru ma być Wy końca d 
ba yr ciątfu 12 miesięcy, 'T ^ T ^
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Naszemu kocb. koledze Emilowi Dresne- 

liowi z powodu zgonu Jego Ojca blp. Józefa 
llresnera, wyraża głębokie współczucie

Związek żyd, młodzieży akad. U. J. 
„Przedświt-Haszachar“

KRONIKA
W schód 
słońca 
8 m. 18

Czerw iec

11
Piątek 

29 Siwan

Zachód 
słońca 

19 m. 55

ma npbH i wiązi H M
Zgodnie z obowiązującemi przepisami mło 

dzieńty (niepoborowi) pragnący •wyjechać do 
Palestyny powinni zaopatrzyć się w zezwo­
lenie DOK, po uzyskaniu którego otrzymują 
adnotację, iż paszport jest ważny, o ile )nło 
dzieniec ów  jedzie z rodzicami względnie je­
dnym z rodziców.

Jak wiadomo, władze wojskowe udzielają 
lego rodzaju zezwoleń w wyjątkowych wy­
padkach, a za taki m. m. uważany jest wy­
jazd rodziców do Palestyny.

Czego „Głos Narodu" nie może 
przyjąć do wiadomości?

(Fak wiadomo, w dniu dzisiejszym ma rea­
ktywowana Rada miejska powołać w miej­
sce zmarłych 8 nowych członków Rady. —  
fa k t, że wśród tych 8 radców jest 3 Żydów, 
oburza tak dalece „G łos Narodu' że oblicza 
j}ąc liczbę żrydowskieh radców miejskich 127 
na ogólną liczbę 112, czyli 24 proc.), bredzi 
organ chadecki, iż tego „ludność katolicka 
nie może przyjąć do wiadomości(l) i niewąt­
pliwie energicznie przeciw temu zaprotestu-
je (ll)“

„G łos Narodu” oczywiście wolałby wi­
dzieć ■ w Radzie miejskiej nietylko samych’ 
ikatolików, bo i to na nicby nu się nie przy­
dało, ale conajmniej bO procent chadeków i 
trochę endeków A  jednych 5 drugich jest za­
ledwie taka garsika, że —  fotelu wiceprezy- 
denckiego, o który tak bardzo zabiegają, 
z  pewnością nie zdobędą, — Inde ira,„

 o-o------
—  POSIEDZENIE RADY M. KRAKO­

W A , zapowiedziane na dziś, piątek, godz, 
5-tą popołudniu w sali Starego Teatru, roz­
pocznie się z powodu procesji o godzinie 6 
popołudniu Bilety wstępu na galerję wydaje 
sekretarjat prezydjalny magistratu dziś do 
Igodz. 1-szj w  południe. W ejście na galerję 
Od pl. Szczepańskiego.

— PRZEJAZD PREZYDENTOWEJ MO­
ŚCICKIEJ PRZEZ KRAKÓW . We środę wie 
czorem  przejeżdżała przez Kraków do Kry­
nicy małżonka Prezydenta Rzeczypospolitej 
peni Mościcka, Na dworzec kolejowy przy­
byli celem powitania p. wojewoda krakow­
ski Kowalikowski z sekretarzem Stańkow- 
skim, prezes dyrekcji koleji inż. Barwicz, 
Starosta krakowski Dr Bal, dyrektor wydz. 
ruchu p. Dr Pischinger, dyrektor policji Dr. 
Styczeń i radca kolej. Polman.

—  GROŹBA ZAMKNIĘCIA KIN W  KRA 
KO WIE, W łaściciele kinoteatrów krakow­
skich wnieśli wczoraj obszerny memorjał do 
jprezydjum miasta z żądaniem obniżenia po­
datku gminnego od biletów kinowych z 60 
ha 30 procent, Memorjał Wskazuje na znacz­
ny spadek frekwencji w kinoteatrach, spo­
wodowany zarówno zubożeniem ludności, 
Sak i porą letnią, oraz powołuje się na to, że 
■W niektórych miastach podatek gminny jest 
znacznie niżsży, aniżeli w  Krakowie, zaś w 
innych miastach, jak n p. w Warszawie, k i­
noteatry z powodu wygórowanego podatku 
gminnego zostały zamknięte. Tosamo grozi 
także w Krakowie, a memo#fa* zapowiada, 
!*• 0 ils do dnia 15 bm. magistrat nie obniży 
Podatku do 30 procent na przeciąg czterech

P o i « g a m  I r a M i e j  i mi i t t  t  g l s i i i a i i
Dnia 9 bm. o godz. 23‘45 Wybuch! pożar w ga­

zowni miejskiej przy ul. Gazowej. W objekoie (wie­
ży) z żelazo-belonu na wysokości 23 mir. nastąpiła 
■w jednej z komór eksplozja gazu. wskulok czego 
od tego miejsca w górę stanęła wieża w płomieniach 
Komorę tę obsługiwał zawodowy palacz gazowni 
miejskiej Józef Ćwiklik (lal 53) zam. w Ludwino 
wie. Ćwiklik ogarnięty płomieniami poniósł śmierć 
na mejscu, a zwłoki jego wydobyło stamtąd już 
po ugaszeniu pożaru. Przed przybyciem na miejsce 
straży pożarnej, pożar został częściowo zlokalizo­
wany przez persona! gazowni. Zupełne zgaszenie po 
żaru nastąpiło w przeciągu 20 minut. — Zwłoki Ćwi 
klika po oglądnięciu przez lekarza miej. Dra Ber- 
naciliskiego przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej. — Przyczynę '.pożaru ustali dalsze śledztwo.

Gazownia miejska posiada piece system,u Goppe- 
ra, stanowiące ostatni wyraz techniki w dziale ga­
zowniczym. Urządzenia takie mają na kontynencie 
Ij Iko dwa zakłady, a to gazownie w Krakowie i 
Salzburgu. Są to udoskonalone piece 4-komorowc, 
a sposób przeróbki węgla i wydobywania gazu po­

lega nc p. a żeiń B węgła \r Itenizo wy sold ej tempera­
turze. Węgiel dostaje się ón komór automatycznie, 
zsuwa się powoli ua dół, a ulegając, stopniowemu 
prażeniu, wydobywa z siebie gatc Gazownia kr n kaw 
ska próbowała w ostatnim czasie różnych gatun­
ków węgla a krytycznego unia użyła na próbę węgla 
drobnego. Węgiel ten zbił się w jedną masę, a nie 
mogąc opaść normalnie na dót z powodu osadu f a ­
ntowego na obwodzie komór, runął pod wpływem 
ciężaru zamykając sobą ujście gazów, których prę­
żność momentalnie wyrzuciła masę węgla w górę. 
Eksplozja spowodowała pożar wieży oraz śmierć 
robotnika Ćwiklika w płomieniach.

Zaznaczyć należy, że na kilka godzin przed wybu­
chem zauważono w spsoohie funkcjonowania pie­
ców niepokojące objawy w formie lekkich wybu­
chów. Wadliwości pieców zostały jednak usunięte, 
a kierownictwo ruchu wzmogło swą czujność nad 
kontrolą pieców, co  jednak nie zapobiegło Wypad­
kowi. Tragicznie zmarły ćwiklik osierocił żonę i 6 
dzieci.

Wielka kradzież kolejowa na linji Kraków - Saeha
Dnia 7 bm. między godz. 22—23-cią skradziono 

z wozu bagażowego zaplombowanego przy prCiągu 
oSt.bowym Nr. 1215 na przestrzeni kolejowej Kal­
war ja— Stronie 1 bal skóry podeszwowej wagi 119 
kg, 1 bal skóry boksowej i szeWrowej wagi 12 kg, 
1 bal herbaty wagi 20 kg, 1 bal skóry boksowej 
i Szewrowej wagi 32 kg, oraz kosz z garderobą wagi 
około 30 kg łącznej wartości około 10.000 zł. Do­
chodzenia ekspozytury śledczej w Wadowicach, Kal- 
warji i Krakowie maiptrowadziły na ślad skradzio­

nych rzeczy, które w całości znaleziono, ukryte W 
zbożach w gminie Brody pow. Wadowickiego. W  po­
bliżu ukrytego towaru został przytrzymany i areszto­
wany znany złodziej kolejowy i Uasiarz Jan Kozio! 
(lat 28) zamieszkały w PłaszoWie przy ul. Giuma/dt*- 
kiej, który stał na straży skradzionych towarów. 
Skradziony toWar zwrócono do urzędu rudhu w Kai 
Warji Kozła odstawiono dto sądu ' w Wadowicach, 
zaś za wspólnikami kradzieży wdrożono poSzukiłWa 
nia.

miesięcy letnich, to właściciela kinoteatrów 
wypowiedzą w dniu tym personalowi, a z 
dnim 1 lipca zamkną kina. Delegację, złożo­
ną z właścicieli kinoteatrów przyjął pełnią­
cy obowiązki prezydenta miasta inż, Saie, 
który przyrzekł metnorjat życzliwie rozpa­
trzyć i poddać pod obrady magistratu,

— ZAPERZONY PAN DYREKTOR MAZA- 
NOWSKI. Panii A. F: udała sdę wczoraj z polecenia 
Kuiratorjurti szkolnego do dyrekcji Gimnazjum VII. 
'przy ul. Starowiślnej celem zapytania, czy syn jej 
będzie mógł być do drugiej klaSy przyjęty. P. dyr. 
Mazanowski, usłyszawszy prośbę i... żyda W’sit i e 
nazwisko petentki, nic nie odpowiedział, tylko panią 
F. wyprosił za drzwi! Wstyd, panie dyrektorze, tak 
się nie postępuje! Nawet, gdy się jest... antysemitą.

_  ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU. One- 
gdajszej IloCy interwenjowało pogotowie ratunkowe 
na drodze w P łaszo wie opodal akcyzy miejskiej, 
gdzie pod koła autobusu Kr 5531, kursującego mię­
dzy Krakowem a Wieliczką wtpadł kolejarz Jan Za­
wada i poniósł na miejscu śmierć. Zwłoki ofiary 
wypadku przewieziono do zakładu medycyny sądo­
wej.

— p o ż a r  t r a w y  n a  w a l e  k o l e j o w y m .
Wczoraj popołudniu wezwano straż pożarną na ul. 
Zyblikiewicza, gdzie na wale kolejowym na prze­
strzeni kilkunastu metrów paliła się trawa. Poiżar 
powstał od iskry przejeżdżającej lokomotywy. Straż 
pożar ugasiła.

— ZAGINIECIE. Rudolf Kudzia, zam. przy ul. 
Szewsluaj (firma Trąbka) wydailił się z domu dtaia 
8 bm. o  godz. 17-tej i dotąd do domu nie powrócił.

— ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ I UJĘ­
CIE KASIARZA. Onegdaj w nocy włamano się do 
kasy ogniotrwałej po wybiciu otworu w  murze, 
dzielącym lokal kasowy od spiżarni w firmie „Lord 
i Ska“ przy ul. Andrzeja Potockiego i skradziono 
na szkodę tejże firmy 77 dolarów i 723 zl 70 gr. 
Pod zarzutem tej kradzieży jakoteż i włamania ka­
sowego w nocy z dn. 19 na 20 marca br. do hali 
licytacyjnej sądu powiatowego Cywilnego przy ul. 
św. Jana 1. 22 w Krakowie, skąd skradziono biżu- 
terję znacznej wartości, aresztowały organa policji 
Bolesława Dębskiego (lat 28) z Krakowa. Przy are­
sztowanym Znaleziono dwa świderki stalowe, uży­
wane do wiercenia dziur w żelazie i iivne Przybory 
do włamania. Aresztowanego, który już przebywał 
w areszcie śledczym w związku z włamaniom do są­
du powiatowego, CyW. a następnie został zwolnio­
ny — odstawiono do aresztów sądowych.

— WŁAMANIE. Samuel Bmh, zam. przy ul. Ma- 
dalińskiego 1. 18 doniósł, że dn»a 9 bm. między godz 
13—14-tą skradziono mu za zamkniętego mieszka­
nia przez oderwanie skobla od drzwi naczynie sto­
łowe srebrne i  garderobę łącznej W a rto śc i około 
1500 zł. Dochodzenia w toku.

— RYBY UKRADZIONE Z WISŁY. Józef Gron 
ner, kupiec; zam. przy ul. Orzeszkowej 1. 8 doniósł

do policji, że dnia 8 bm. około godz. 24-tej skra­
dziono mu z Wisły obok starego mostu skrzynią 
z rybami wartości około 500 zł. ,

— AMATOR CUDZEGO WOZU, Dnia 9 bm. arek 
-/to won y został przez posterunek policji w Skalo 
l>ow. Miechów Jan Duda pochodzący z Toń, który 
dniu 8 bm. skradł w Klukowie w Rynku Klepar- 
skim konia z wozem, wartości około 300 zł na szko­
dę gospodarza Wojciecha KlaSnK ze Skotnik paw. 
Kraków. Konia z wazem odebrano, zaś Dudę odsta­
wiono do sądu w Krakowie.

— ARESZTOWANO Arona lonasa, lat 19, Zam. 
Józefa 36, notorycznego złodzieja kieszonkowego 
pod Zarzutem kradzieży paCzki z wozu z towarem! 
bławatuym wartości około 218 zł, na szkodę LoOua 
Dreficha z Wadowic.

—  BŁĘDY DRUKARSKIE. We wczorajszym ar­
tykule wstępnym (..Między Londynem a Genewą")', 
szpalta l-sza, wiersz 29 od góry, zmienił djablłk dru 
karski ustrój demokrałyczno-p a r  1 am  e n t a  r » y  
na „demokratyczmo-kulturalny". — W  artykule pos. 
Dra Leona Reicha opuszczono, iż jest to głos w an­
kiecie naszego pisma „Jak i kiedy stałem się sjoni- 
stą?“

ZMARLI:
Salomon Rotliblmm lat 80.

Dnia 1. czerwca 1926 odbyło się w  s«Ji 
przy ul. Bocheńskiej 1 7 Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Powszechnego Towarzystwa 
budowy tanich domów mieszkalnych i domów 
robotniczych Spółdzielni zarej. z ogr, por. 
wobec bardzo licznie zgromadzonych człon-! 
ków. Przyjęto jednomyślnie zamknięcia ra­
chunkowe za czas od 1. stycznia 1924 po ko 
niec roku 1925 i uchwalono za rok 1925 dy­
widendę w wysokości 2 proc. od udziałów.—- 
Na 1 stycznia 1925 zwaloryzowano udziały 
na 50 procent sumy nominalnej koronowej, 
przyczem na drugie 50 procent utworzono 
specjalny fundusz rezerwowy dla ewentual­
nej dodatkowej waloryzacji. Zwaloryzowane 
udziały wynoszą Zł. 75,854.96.

Zarazem uchwaliło Walne Zgromadzenie 
jednomyślnie wyrazić uznanie prezesowi Ra 
dy Nadzorczej WP, Drowi Adolfowi Grosso­
wi za skuteczne i energiczne prowadzenie 
spraw Spółdzielni. Zatwierdzono również 
przystąpienie do Związku rewizyjnego Spół­
dzielni robotniczych'.

Wypłata dywidendy nastąpi w  miesiącu Ii- 
pcu br, w  kancelarji Związku gospodarczego 
przy ulicy Paulińskiej 1, 20 w godz. od 9— |j 
przedpoł, i od 3— 6 wiecz. za przedłożeniem 
dokumentu udzie' wego, do rąk własnych 
członka względnie wykazanego pełnomocni­
ka,. 983
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Niezwykła karjera złodziejki Jako urzędniczki wojskowej — dzięki
fałszywym dokumentom.

' Na Wielkiej sali sądu okręgowego karnego w Kra­
kowie rozpoczęła się wczoraj przed Trybunatem o- 
jTZelk ijącym sensacyjna rozprawa przeciw b. urzę 
łntezce wojskowej Elżbiecie Punizelowej (lat 30) o- 
skarżojiej o Cały szereg wyrafinowanych oszustw i 
kradzieży, oraz przeciw mężowi jej Kazimierzowi 
Pumzetowi, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa.

(Wedle aktu oskarżenia w roku 1917 poznał w Kra 
ko wie ówczesny podporucznik Józef Wojtyna Oskar­
żoną Elżbietę Punzetową, która podając się fał­
szywie, jakoby była krewną jego komendanta puł­
kowego barona Hubla de Ol en go, orajz nadając sobie 
pozory osoby zamożnej, Wyłudziła od Wojtyny W  
podsti pny sposób znaczniejszą kwotę, której, nie 
Zwróciła. Jak się bowiem później okazało, wyjechała 
ona dlo Wiednia, gdzie mieszkała w różnych pierw- 
•; orzędnych hotelach pod fnłszywemi nazwiskami: 
Eliza Punselto Louise Von Thoremstein, Braunek 
▼on Kobylański, Soneik baronowa CandiuSek, a w 
końCu jako Louise baronowa. Kobylańska i skradła 
{gościom hotelowym rzeczy, wydane przez nich służ­
bie do Czyszczenia, narażając osohy te i zarządy 
fcotelowe na znacz ie szkody. Nadto dochodziła ona 
do pieniędzy przez praktyki oszukańcze, przedsta­
wiając Się jako osoba wysoko skołigacona, a wynaj- 
Ulując mieszkania u osób prywatnych, pozostawała 
pod rozmaitymi wykrętami dłużną zapłatę czynszu 
i spożytych artykułów, poozem z mieszkań tych zni- 
fcaitt. Przy aresztowana we Wiedniu, a następnie za 
pnzyrzeczeijem stawienia się na rozprawie czasowo 
Bwolnłona, zbiegła z Wiednia i pizybyła do swego 
tniasta rodzinn go Krakowa, gldzie kontynuotw ała 
•wą łiocihŁ/łtaDlerską karjerę.
1 W] KiakOwe udało się oskarżiolnej uzyskać we Woj 
atkm posadę pomocniczej siły kancelaryjnej 11-rangi 
IW komisji gospodarczej Okręgowego Sz-pilala W oj­
skowego, gdzie pozostawała do sierpnia 1921 r. W  
Swej karcie ewidencyjnej podała oskarżona, że ukoń 
czyta s-nnfnarjum nauczycielskie, że już za czasów 
wustrjackich zostawała w służbie wojskowej, a to w 
PKU w Krakowie, następnie w, 1 pułku Obrony 
Kflaj. w Wiedniu, a w t-ońCu rzekomo przy Polskiej 
{Wojskowej Komisji likwidacyjnej we WSedn.u. W  
paźdnenufcu 1921 r. uzyskuj P unzetowa posadę w 
IMelud mtu' e DOK. Kraków już w charakterze cy­
wilnej unrodiłicj' i VIII kaitegorji płacy, a to na pod 
•Sawie pa zedloiżonego przez nią, a jak się następnie 
e t iu d o , sfałszowanego rozkazu Generalnej Adju- 
wnaury ń£‘ a istei sta, a Spraw Wojsk — Belweder — 
pWlca^-ttefia rzekomo przez Generalnego adjntanta 
ptrfk, Wieniawę-Długoszewskiego. Na podstawie te- 
Igo rozkazu przydzieloną została oskarżona do ko- 
iBKSji gospodarczej 6 pułku artyflerjd kojmej w  Kra- 
kdwle. Nim oszustwo wyszło na jaw pozostawała o- 
•karżrtra dalej w służbie wojskowej do końca ro­
ku 1923. Otrzymawszy w dniu 28 maja 1922 r. na 
polecenie DOK. 14-dniiowe wypowiedzenie służby, 
•głosiła się oskarżona u pułk. Jana Tiletschki jako 
•zefa sztabu inspektoratu IV. armji z prośbą o  {przy­
jęcie jej w  charakterze maszynistki do formującego 
Aę duwóJztwa grupy generała Szeptyckiego, przc- 
m&OzuIlegj na Górny Śląsk. Ponieważ jednakże o- 
•tLnrŻona '-egitymotwała się dokumentami, opiewają- 
enni na VIII. stopień płacy, zaś etat tej grupy 
(przewidywał najwyżej X. stopień, przeto pułk. Ti- 
letscbke uzależnij przyjęcie jej w VIII. stopniu wy- 
lącizrtłe od zarządzenia szefa Intendiantury DOK.

Z  teatri, literatury i sitaki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

Cenach zniżonych do połowy ,Święta Joanna? Sha- 
w*.

— WYSTBP^P ALFK84N DRA MOISSIEGO.
W  sobotę r©7poczyna światowej sławy tragik nie­
miecki Aleksander Moissi v ystępy w świetnej swo 
jej kreacji Hamleta Szekspira. „Hamlet" powtórzo­
ny będzie w niedzielę i poniedziałek.

— W ARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W  BAGATELI, daje dziś 1 jutro, świetną operetkę 
Koiła „Królowa mocy", która na WCZuuajszej p ro  
mjerze zdoybta sohie szturmem publiczność krakow­
ską. Śm ah» powiedzieć' można, źe nikt nie potrafi 
■adlorwać się poważnij i oprzeć "Wybuchom szalone­
go śmiechu. Dla tych, któizyby byli innego zdania, 
•Dyrekcja teatru ogłasza Konkurs którego laureaci 
•ostaną nagrodzeni pięknemi fantami. Zapisy na 
konkurs przyjmuje kanćelftrja teatru. -

Kraków. W  kiilka dni później Zgłosiła się rzeczy­
wiście oskarżona ponownie u tegoż pułkownika 
z (pismem Szefostwa Intendamury w Krakowie, Zao- 
patrzonom podpisem pułk. Barzykowskuego, zezwa- 
lającem na przyjęcie jej w VIII. stopniu płaCy. 
Pułk. Tiletschke nie miał najmniejszej wątpliwości 
co do autentyczności tego podpisu, gdyż znał pod­
pis |p'ułk. Barzykowskiego. Oryginalny ten rzekomo’ 
dokument zniknął jednak z aktów Wojskowych i nie 
można go nigdzie odnaleźć gdyż widzianym był na­
stępnie w rękach oskarżonej. Dokument len powo­
ływał się również na sfałszowane rozporządzenie Na 
Czelnego Wodza, poupisane przez generała dywizji 
i gen er. adjuLanta JaCynę.

W  październiku 1922 roku uzyskawszy kilkudnio­
wy urlop Wyjechała o-ikarżona rzekomo do Warsza­
wy, poiwiróoiwszy stamtąd przedłożyła w szefo­
stwie Intendantury dekret, a raczej rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw Wojsk, wystosowane do szefo­
stwa Intendanlury DOK. Kraków, a podpisane przez 
pułk. LitwinoWicza jako szefa departamentu VII., 
wedle którego zostaje Punzetową przeniesiona 
z dniem 1 Września 1922 r. na etat Min. Spraw 
wojsk, depart. VII Int. jako urzędniczka cywilna 
VTI. stopnia służby i oddana do komisji gospodar­
czej 6 pułk. art. (poi. w Krakowie. Rozporządzenie 
to zawiera zarazem polpceniie wypłacenia jej ró ­
żnicy poborów, o ile w szefostwie Intendantury Za i 
mowała niższy stopień, aniżeli VII. W  ten sposób 
pobierała Punzetową pobory naprzód urzędniczki 
w VIII. stopniu płacy a następnie w VII. stopniu, 
co naraziło skarb wojskowy na olbrzymie straty, 
gdyż wszystkie te dokumenla okazały Się podrobione 
a oszustwo to odkryto dopiero we wrześniu 1923 r. 
piizy sposobności badania aktów rachunkowych 
komisji gospodarczej przez ekspozyturę wojskową 
Kontroli Generalnej przy DOK. w Krakowie. Pod 
liczbami, ktćremi opatrzone są odnośne rozkazy i 
rozporządzenia, znajdują się w rejestrach i dzienni­
kach zupełnie inne pozycje, wcale nie dotyczące 
Punzetowej.

.Wedle aktu oskarżenia podejrzany jest mąż P’ln- 
zeiowej, który jaso chorąży WP. zajęty był w VII. 
departamencie Minist. Spraw. Wojsk, w  Warszawie, 
iż dokumentu odnośne, na podstawie których oskar­
żona uzyskała posady, we WZajemmjn z nią porozu­
mieniu podrabiał i fałszował tak. iż odnośnie do te­
go faktu są małżonkowie Pumzetowie oskarżeni o  
zbrodnię oszustwa temhardziiej, że będąc u źródła 
w Warszawie, miał dostęp dlo wszystkich aktów taj­
nych i jawnych.

Oskarżona do winy się nie poczuwa przyozein 
twierdzi, iż wszystkie dokumentu poduobioite w  do* 
brej wierze otrzymywała od Swęgo zmarłego ojca 
'-lia/Szia Cisowskiego, który znów tniał je otrzymać 
również od w międzyc.zusi.e zmarłego pułk. Beckera 
W Krakowie, zaś Oskarżony Punzet Twierdzi, tż 
z żoną nie żył i jej w  niiczem pomocnym nie był.

Podczas wczorajszej roz,prawy nie ukończono je­
szcze przesłuchania oskarżonej. Rozprawa potrwa 
kilka dni. W* teku postępowania dowodowego obro­
na zażąda zbadania stanu umysłowego Timzelowej.

Przewodniczy sso. Dr Morus, wotują sso. Bura- 
toWski i Sso. Gahryeil, oskarża prok Stąpor,' bronią 
Purizeiową adw. Dr Sdianrwetler, a  Pmizetu Dr 
Aschenbrenner

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOW SK ICH  
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek; „Św. Joanna ,
Sobota; Hamlet" (góśc. występ Moissi egt).

BAGATELA
Piątek: „Królowa nocy". i:
Sobota: „Królowa nocy".

TEATR NOW OsCi — ZRZES2FNIE ART, DRAM
Piątek; Odczyt Oraczewskiego.
Sobota: Odczyt Oraczewskiego

R IPŁR TU A R  KINOTEATRÓW
SZTUKA: „Tancerz mojej zon y"-; ł-
W ARSZAW A: „Oficer gwardji Cesar śkiej“ś 
NOWOŚCI: „Te z zaułka".
W ANDA: „Szantażystka" i „Przyjemny dornek". 
UCIECHA: „Błyskawica" i  „K łib  m iłjch nicpo­

niów”. jt
REDUTA: „Taniec żyda i śmierci’',
PROMIEŃ: „Zalotny kziążę".

Z powodu śmierci błp. Dawida Kohna, b* 
zasłużonego prezesa Stów.,- przesyła Rodzim* 
wyrazy prawdziwego współczucia. 

Gremjum Ajentów Handlowych 
w Krakowie.

Z giełdy
Giełda krakowska z 10 bm. A kcje : Tchan 0.19, 

Zieleniewski 8.70—8.80. Trzebinia 0 .10, Tepege 0.08, 
Chodiorów 56—56.5, Chybie 3,20— 3.35.

Waluty nieco słabsze; dolar nieoficjalnie 10.22-*  
10.25, bankowo 10.05—10.10.

Giełda lwowska
Lw ów, 10. 6 PAT. Akcje: Bank przem. 0.14, 0.5Ą  

Chodurów 59. \ ieitiojow.ski 0.23, Ojkos 1,15, t.20, X *  
fta 0.20, Zieleniewski 9.35.

Giełda zbożowa: pszenica biała 43.50, <14.50 czeuv 
"•ona 46.50, 47.50, żyto 27—28, owies 32— 33.50.

Giełda warszawska
OieM a warszawska z dnia 10 b. m . (PAT)

W a lu ty : l clgja 3041 HolauJja 401 75. L< 4ya i8 v . 
Nawy Jork 9'98, Paryż 29 78, Piaga 29 63 Szirajearis 
19131, Wiedet 141'iO W łouiy 86 ?#

Papiery państwowe: pożyczka dolarowa w z],
685 1/4, pożyczka kolejow a 150— 152, 5 proc. po-., 
życzka konwersyjna 32—31 3/<ł—32.50.

Akcja: k a .k  Aśałapalek KrakJw — *— Bank n z ę -
mysłewy Lwów 61.06, Bank Zw. Sp. Zar. TaznaA 4 95 
Puls 3 iO Wild — Cegialaki 6-25, ł aroi. ezy U l  Za­
wiercie 5 23, Zeglflg* #'68, Palaka nafta • 4#, aiła i Świa­
tło S-łk, Cliniieław 0 12 8tarackawiea # 84, Peciak #‘43 

Zieleniewski £'20, Zyraddw 6 90 Ckederdw 3 50.
Glefda zbożowa.

Poznań, dnia v b. m. (PAT) Zyto 20 09— 31*0# - -
Pszenica 4866— 5600, — Jęczmień — ■----------- •— , —
■Jęczmień wyborowy i8'75 — 3t,"7&, — Owies 3I O9-7-
35 60, — JVąka żytu;a 700,o — .----- 4ó"<5, — kąka
żytnia 16 0/0 — ■------ 47"26, — Mąka pszenna 650/o 7&'WU
ia tO, — Otręby żytne 21"50 (♦ 22 50, — Otręby pszenne

Giełda wiedeńska
Giełda wiedeńska z dnia 10 b. m. (PAT) 

D e w iz y .  Amsterdam 2: 4 —, Belgrad 124?, Berlin 14*2.  
Bruksela 212 Budapest 9292, bukareszt 297, Chry- 
: tania i 5129, Kopenhaga 187 40, Londyn 34iO, Madryt 
108‘20, Mtdjoian 25*0, Newy -erk 7666j, Paryż 2101,- 
Praga 2093, Sofja 5’J 1, tizlok. otm 189‘3ó, V „iszaw* 
t 7"26 — 67*i 5, Zurych 13b'Sl dolary 7 6'25, belgijskie 
-  ■— uuł^arskie — "— ducckie — •— marki niemieckie 
16716 , angielskie 3432, jugosiowiańakie I 214 , norwer- 
skie — •— polskie 7#"25 — 7o"i5 rumuńskie 2 ;a, szwedz­
kie — '— szwajcarskie 1 6"46, hiszpańskie ■—•— czeas^e 
2<j"89, węgierskie 9**8 ,, tureckie m i.  —

AkCitt: Zieleniewski 6ó * - , Brlesja —*—, Fantu l i i ,  
Gal. karpaty 8 t —, Galicja 7a5, B.ers.a 15, Bank Md- 
lopolsiu — , Bank Rip. —* - ,  Tepege —*—•

Gleida zurychska
Zurych, 10. 6 PAT. Paryż 15.27, Londyn 5.13.2, 

Nowy Jork 5.16.5, Belgja 15.70. W łochy 18.8/, Hi- 
szpanja 79, Hoiaadja 107 60, Berlin 123 s  Wiedeń 
72.45, Sztokholm 138.35, Oslo 114.60, Kopenhaga 
136.75, Sof ja 3.70, Praga 15.29.5, Warszawa 50, Bu­
dapeszt 0.72.3, Biaiogród 9.12, Ateny 6.42, Konstan­
tynopol 2.82 Bukareszt 2.17.5, łiclsingfors 13, Bue­
nos A,res 2.10. Tendencja stała.

Giełda londyńska
Londyn, 10. 6 PAT. Radjo. Eowy Jork 4.86 15/32, 

floltui-uji 12.11, Francja 163.50, BUgji. 160.50, Wio-, 
thy 132.50 Niiemćy 20.13 1/4, H iszp mjr, 31.84, Da- 
nja 18.37, Szwecja 18.17, A ^rw tgja  21.96, H eliing- 
fors 193.25, Praga 64.12.

Gleida paryska
Paryż, 10. 6 PAT Radjo. Londyn 163.50, Nowy 

Jork 33.61, Be3gja 102, Hisizpanja 514, Szwajcar ja  
650, Danja 889, Hólandja 13.50, Noorw^gja 747, Szwe­
cja 899, Rumunja 14, Niemcy 8łJO.

Gleida nowojorska
Nowy Jork, 10. 6 (D ) Warszawa «  Londyn 486 I 

pół, Pa yż 301, Wieaeń 14 12, P r a ^  296 1/4, Włocłly; 
369 3/4, Belgja 305 3/4, Budapeszt 14 i 2, - Śzwecjarjui 
19.35, Helsingfors 252, Sof ja 72, Holabdja 4018* 
Oslo. 22.27.. K tponhaga 26.47, SutiAłiolrii 26.77, Hż- 
szpanja 15.28, Bukareszt 42, Belgi ad 176 3/4, Ber-

iipnitoiwi! ani Dzima
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Zgon Władysława Mickiewicza
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 10 6. (K) W czoraj zmarł w Paryżu 
Władysław Mickiewicz, syn Adaira, prze­
żywszy lat 88.

\ * * *

! W ładysław Mickiewicz urcd/il s'ę 23 6. 
(1838 w Paryżu. Już za m łodych  lat poświę- 
,icłł się puDlicystyce, Napisał 5-ciotomową 
ibjografję ojca swego Adama na podstawie 
Własnych Wspomnień i nowych mater jafów. 
Był delegatem Polskiej Akadem ji Umiejętno­
ści w  Krakowie, ostatnio zaś dyrektorem Bi-

Genewa, 9 6 (D) Dziś po południu odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi w sprawie rozdzia 
łu miejsc w Radzie. Postanow iono oficjalną 
dyskusję odłożyć do jutra. Na jutrzejszym 
[posiedzeniu złoży delegat Brązy Ij? Mello 
Franco krótkie oświdaczenie o stanowisku 
Brazyli. — —
I Sjaloja oświadczył, że WłocHy są za po­
większeniem miejsc w Radzie Ligi do czter­
nastu, ale nie więcej. —

M m  Mili Lii ul tadiii
Genewa, 9 6. (D) Na dzisiejszem rannem

b jo teki Polskiej w Paryżu. W roku 1922 ba­
wił w Polsce, m. in. w Krakowie, gdzie przez 
Uniwersytet Jagielloński został uczczony ty­
tułem doktora honoris causa.

Kondolencje Sejmu i Senatu
Warszawa. 1/0. fi Sn, Nn winhomośń o śmierci 

Władysława MickU-wicza wiccmajUrałek Sejmu, za­
stępujący nieobecnog omarszatka Rataja, oraz mar­
szałek Senatu 'rrąmpczyński wystosowali pismo 
kondolencyjne rodzinie Władysława Mickiewicza. 
Z gmachu sejmowego na znak żałoby, powiewa cho­
rągiew opuszczona do połowy masztu.

drugiem z rzędu posiedzeniu plenum Rady 
brał udział delegat Brazylii Melo Franco.

Chamberlain złożył sprawozdanie w spra­
wie kontroli finansowej Ligi nad Austrją i 
stwierdził, że kontrola formalnie już me 
stnieje, ——  ŁŁŁŁ

Przemawiali następnie Scjaloja, Benesz, 
Boncour, Ishi, Vanderverlde, komisarz Zim- 
mermanr i kanclerz Ramek, Obecni gatulo- 
wali kancl. Ramekcwi do sukcesu. Wreszcie 
Rada powzięła jednomyślni3 uchwałę w spra 
wie zniesienia kontroli finansowej w Austrji,

Sir. Tf
Bg3'i msetmtreg i .. ■

Wyjazd wysokiego komisarza 
aag. w Egipcie do Palestyny

(Telegram  własny „H otipgo D«iauufca“)
Kairu, 9 6. (D) W ysoki komisarz angielski 

w Egipcie George Lloyd wyieżdza jutro do 
Jerozolimy, gdzie spotka .się z Wysokim ko- 
miszarzem Palestyny lordem Plumerem, z 
którym omów; sytuację wojskową i polity­
czną.  —u

Związek kupców do min. skarbu 
i przemysłu i handlu

(telefonem cd naszego korespondenta)
Warszawa, 9. 6 Sin. Warszawski Związek Kup­

ców poslanowil na dzisiejszem posiedzeniu wysłać 
telegramy powitalne do ntónslrów skarbu, przemy­
słu i handlu z wyrażeniem nadizieji, że obaj mini- 
stnowio przez swą politykę przyczynią się do skre- 
śleria błędów swoich poprzedników.

Uchwały klubów Ch. D. i Ch. N
(Telefonem od nasz< go korespondenta)

Warszawa, 9. 6 Sin. Wczoraj i dziś odbywały 
się narady klubów Ch. D. i Ch. N. Powzięło uchwały  ̂
które trzymane są w tajemnicy)' Oba kluby wycze­
kują na pierwsze kroki nowego rządu, ażeby we­
dle nich zająć odpowiedni stosunek do rządu.

Sten bezrobocia w maja
Warszawa, 9. 6 PAT. Stan bezrobocia w maju 

w roku 1926. W okresie od 1—29 maja liczba bez­
robotnych zmniejszyła się ogółem o 16.400 tysięcy 
osób i wynosiła 29 maja 304-113 bezrobotnych.

Krwawa bójka koło Jabłonkowa
(Telefonem od naszego korespondenta)

Praga, 9. 5 (D) We wsi Mo»ty koło Jabłonkowa
na Śląsku cieszyńskim przyszło do bójki pumięctey 
ludnością polska a czeską. Pięciu Czechów raniono 
ciężko, 1 zabity.

Kunitf M  M ii i taMnró
Pragu, 9. 6 ID) Międizy Czechosłowacją a Wld- 

chami Wybuchł niedawno konflikt z powodu prze­
mówienia -wice-przewodniicizącego senatu czeskiego 
Rlłscha, w klórem tenże Wystąpił przeciwko faszy­
zmowi i Mussolniemu. Na skutek interwencji rządu 
wlosl ii ego, zmuszony był rząd czechosłowacki o- 
świadczyć, że Fli-ch w swojeui przemówi-miu mó­
wił o faszyzmie jako o  zjawisku spcłeOznem, i jpfl 
występował przeciwko Mussoliniemu.

Zaprzysiężenie ntwego rządu
Pierw>*w ê posiedzenie nowej Rady ministrów.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 6. Sin Dziś o godzinie 5 po- 
t>oł. odoyło się na Zamku zapzysiężenie no­
wego gabinetu. — —

Następnie odbyło się posiedzenie Rady mi 
ńistrów pod przewodnictwem p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Postanowiono w celu 
wmocnienia wpływów p. ^rezydenta zagwa­
rantowani mu ingerencji na bieg spraw pań 
stwcwych, ułożyć pracę tak, aby każdy 
ipunkt porządku dziennego mógł być wstrzy 
ńiany przez p. Prezydenta. Gdy nastąpi ko­
nieczność rozpatrzenia spawy, by obrady od

bywały się pod jego przewodnictwom. 
Następnie przeprowadzono dyskusję ogól­

na nad projektem ustawy o zmianach i uzu­
pełnieniach konstytucji w kierunku rozsze­
rzenia praw Prezydenta av sprawie rozwią­
zywania Sejmu, mianowania rządu, i wyda 
wania rozporządzeń w czasie ,,ex le x ’

Omówiono ogólne zasady projektu ustawy, 
poczem szczegółową dyskusję odroczono do 
piątku. Posiedzen:e odbędzie się o godzinie 
5 popołudniu na Zamku pod przewodnic­
twem p. Prezydenta, .——

Sprawa powiększenia miejsc w Radzie Ligi
(Telegram własny „Nowego Dziennik*')

y
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MIESIĘCZNIK 
MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ

podwójny numer maj-czerwiec w iw ick- 
szoL.ej oBj«.łosci o następującej treści:
1) Poł- Dr. 0. Thon: Problem dyferencjacji w sjo- 

niźmie;
2) Dr. A. 1 -trkrmr: Fałszywe drogi;
3) Dr. I. Schwarzbart: Pomniejszycielom sjonizmu 

w odpowiedzi...;
4) RTatensz BHesesi. Płonący krzak;
5) J. Appenszlak: Inscenizacje „Habimy";
6) I. Zjazd kademiKow cjońskich w Polsce

a) Sprawozdacie;
b) deklaracje, odezwa i rezolucje;
c) 1. L&ffldstodrt Ref] kije pozjazdowe;

7) J« Iiu-i Ra czaeie
| u  i i i  ukazał.

Red. I Adm. Kraków, SbadoM  L. 15, efic.
Konto P. K. O. Kraków 400.669.

Cena 8d gr.

POUUKDjfi ko (ow ego z ko ■ fo r ­
tom  za w yaok im  ezynszem . 
Ewant znajdujące aię w niem 
koiuplotua urządzenie zakupią. 
O ferty nadcytać „Praga", Kar­
m elicka  16 t la  .S zczęś liw ca"

Za stanu izem em  
laajęcia

biiehalter-bilanaiata, rutynow ana 
pow atnu gila % w ieloletn ią  prak­
tyką handlow ą i bankow ą. Zg ło - 
Bzenia p od  .Z a u fa n y " d o  Adm . 
M. Dziennika

Domu ciyuszowego w Berlinie
poszukuje się do natychmiastowego kupna za gotówkę 
Oferty z dokladuemi wai unkami oraz pełnomocnictwem 

do zbadania hipoteki skierować:
Inż.Hans Kestenbaum,Eiswalde SchmSckwitz 

bel Berlin, Waldstrasse 63 .

3
Z
et
4

NOWO-OTWAftTY MAGAZYN MOD 

Kraków, Strodcm L. 7
poleca modele, oraz wykonuje wszelkie roboty 

w zakres modniarstwa wchodzące
po cenach kenkurertcfrjnfch.

a
JE*

a

to s  ratenia
się  bon y  doch odzą­
ce j na ca ły  dzień, 

ew ent. na przedpołudnie ze zna­
jom ością  języka niem, i angiel­
skiego. Z g łoszen ia  pod  „B ona" 
do Adm. N Dł

fł|irllPr?1tf uniw ersytetu, znaja- 
dl b ill u Lir l\tl ca się  na gospodar­
stw ie dom ow em  i um iejąca szyć 
na m aszynie, poszuku je kondy­
cji w  m iejscu lub na w yjazd 
M oże przygotow a ć d o  szkół śre­
dnich, udzielać lekcji francu­
sk iego  i n iem ieckiego lub też 
zająć się dziećmi. — Zgłoszenia  
pod  „Rom unistka" do Ad. N. Dz.

H lia ln ia  ®*em na dębow a, naj- 
JBUtlliliu m odniejsza oraz s y ­
pialnia m ahoniow a (solidne w y­
konanie) x gwaranoją firmy o k a ­
zyjn ie do sprzedania. Spółka 
Stolarska, T om asza L. 81

fu n n ln f*  dębow a ao  sprzedania 
t)£lJIllJUi(I w stolarni. Cena przy­
stępna. K asztelańska 25, Zw ie­
rzyn iec  nad Rudaw ą. T am to 
jadalnia bogata na ukończą ni u,

Ostrzeżenie!
Ostrzegam niniejszem 

przed zawarciem jakich­
kolwiek zobowiązań przez 
męża mego Izraela, gdyż 
z- nie, nie biorę żadnej 
odp owiedzialnośei.
G dib Krischerowa  
Nowy Sącz. Grodzka L. 2

INFORMATOR KRAKOWSKI
Dyrekcja Policji, ul. Zacisze 5. Tel. 2493 
Dyrekcja Kolejowa, pl. Matejki 12. Tel. 3310, 61, 1 481 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów, "Warszawska 3 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla funkcjonarjuszy 

ul. Gertrudy 2. le i .  1588 
Giełda pieniężna, ul. Tomasza 43. Tel. 3582 
Giełda płodów rolniczych, Rynek gł. 29. Teł. 1583 
Gremjum ajentów handlowych, Długa 3. Tel. 4669 
Gremjum Drogistów, Stradom 7 
Gmin.i Żydowska, ul. Skawińska 2. Tel. 3u7 
Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego 16. Tel. 2425 
Izba Rękodzielnicza, Potockiego 18. Tel. 1357 
Izba Notarjalna, Poselska 20. Tel. 535 
Izba lekarska, Radziwiłłowska 4. Tel. 524 
Izba adwokacka, Gołębia 6. Tel. 55 
Izba Handlowa i Przemysłowa, Długa 1. Tel. 2261, 

2260, 2318, 3203 
fcba Handlowa biuro celne. Tel. 2318 
Izba Handlowa biuro kolejowe. Tel. 3410 
Izba Skarbowa, ul. Krupnicza 27. Tel. 3490,4500, 4501 
Inspektorat Zakładu ubezpieczeń robotników od wy­

padków, ul. Zielona 28. Tel. 4752
Krakowskie Stow. Kupców, ul. < łrodzka 43. Tel. 3267 
Krakowska Kongregacja Kupiecka, Rynek 34. Tel. 4710 
Kasa Chorych miasta Krakowa, ul. Dunajewskiego 5.

Tel. 182, 4662 
Kasa Chorych w Podgórzu, ul. Serkowskiego 17. Tel. 450 
Kasa Chorych Poradnia dla chorych na oczy i dla 

dzieci, Rynek Kleparski 9, I. p. Tel. 1289 
Kasa Chorych Ambulatorjum, Wawrzyńca 5. Tel. 343 
Kuratorjum Szkolne, ul. Wielopole. Tel. 3075 
Konsulat austrjacki, ul. Szewska 1. Tel. 3201 
Konsulat czechosłowacki, ul. Gołębia 18. Tel. 2218 
Konsulat niemiecki, ul. WarszŁwska 7. Teł. 2511 
Lecznica dla nerwowo chorych w Batowicach. Tel. 1030 
Lecznica Związkowa, ul. Garncarska 11. Tel. 1070 
Lecznica Okręgowa Związku Kas Chor., Batorego 5. 

Tel. 2204
Magistrat m. Krakowa, Pl. W. W . Świętych 3. Tel. 250o 
Magistrat m. Krakowa Wydział skarbowy i egzeku- 

cyjny, Pl. W . W . Świętych. Tel. 2175 
Miejski urząd zdrowia (fizykat Magistrat). Tel. 373 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik Biały. Tel. 1075 
Miejski urząd rozjemczy dla spraw najmu, Magistrat 

ofic. IL p.
Organizacja Sjonistyczna, Stradom 15. TeL 4541

Palestyńskie Diuro, Zielona 17. Tel. 4657 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy, ul. Krowoder­

ska 5. Teł. 472 
Pocztowa Kasa Oszczędności, W ielopole. Tel. 4521 
Pogotowie Ratunkowe, Potockiego. Tel. 100 
Policyjny urząd śledczy, Kanonicza 24. Tel. 4049 
Policja państw owa, Siemiradzkiego 16. Tel. 2425 
Policja (komisarjat I.) Starowiślna 13. Tel. 1267 
Policja (komisarjat II.) ul. Tadeusza Kościuszki 32. 

Tel. 2498
Policja (komisarjat DI.) Siemiradzkiego 24. Tel. 249 
Policja (komisarjat IV .) Grodzka 65. Tel. 2439 
Policja (komisarjat V.) Józefińska 14. Tel. 2-±96 
Policja (komisarjat VI.) Dworzec osobowy. Tel. 2495 
Rada szkolna, ul. Św. Idziego 2. Tel. 217 
Sąd przemysłowy, ul. Kanonicza 22.
Sąd okręgowy cywilny, ul. Grodzka 52. Tel. 1468 
Sąd okręgowy jako handlowy, ul. Grodzka 52. Tel. 437 
Sąd okręgowy karny, ul. Senacka 3. Tel. 3411 
Sąd powiatowy cywilny, ul. Jana 22. Tel. 298 
Sąd powiatowy kam y, ul. Kanonicza 9. Tel. 299 
Sąd powiatowy w  Podgórzu, Czarneckiego 3. Tel. 1292 
Szpital Św. Łazarza, ul. Kopernika 17. Tel. 33, 3466 
Szpital Żydowski, ul. Skawińska 8. Tel. 282 
Straż pożarna, ul. Potockiego. Tel. 600 
Stowarzyszenie żydowskich rękodzielników, ul. Pod- 

brzezie 6
Urząd metrykalny gminy żydowskiej, ul. Skawiń­

ska 2. Teł. 307 
Urząd cłowy (dworzec towarowy). Tel. 467, 2238 
Urząd pocztowo-celny, ul. Pawią. Tel. 2302 
Urząd Skarbowy I. (śródmieście), ul. Krowoderska 5. 

Tel. 1465
Urząd Skarbowy IL ul. Kanonicza 17 
Urząd Skarbowy III. ul. Józefińska 14. Tel. 263 
Urząd wymiaru należytości, uL Wiślna 7. Tel. 2503 
Urząd miar i wag, ul. Kanonicza 17. Tel. 3500 
Urząd probierczy, ul. Kanonicza 17. Tel. 2071 
Urząd Skarbowy akcyz i monopolów państwowych, 

ul. Krupnicza 27. Tel. 4500 
W ojewództwo, ul. Basztowa 22. TeL 135, 1141 
Zakład pensyjny dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy 2. 

Tel. 1588
Związek Przemysłowców, ul. Szpitalna 15. Tel. 2141 
Związek Wierzycieli W oj. Krak. ul. Mikołajska 6.
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